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(Od naszego sprawozdawcy)

W iedeń d. 24 kw ietnia.

(<) Trzecia część ted y  czasu, p rz e 
znaczonego n a  pow ielkanooną praoę 
parlam en tu , m inęła bezpożytec-sute 
Ośle kopenie byłe Ą o p rezy d en ta  hr. Ba - 
deniego* przez  opozyoyjnyoh Niemców i 
socya listów  w ypełniło  cały  ub ieg ły  
ty d zień  i zajm ie jaszcze co najm niej 
w torkow a posiedzenie. P ierw otn ie na 
iraw ioy is tn ia ł zam iar nie brać  udzui- 

,a  w rozpraw ie  nad  w nioskam i „ua- 
g ły m i“ — w spraw ie oddania nr. Ba
danie pod oskarżenie za poparoie, u- 
dzieione p rzez  n iego prezydyum  Izby 
n a  posiedzeniach  z 25 i 26 'is to p ad a  
i .  z. w w ykonan iu  lex Falkenhayn  — 
to  4est w  usuw an iu  przem ocą z Izby 
tyoh posłów, k tó rzy  w ypraw iał, b u rdy  
i gw ałty . O statecznie jed n ak  postano
w iły  k luby  praw ioy dać n a  w szystk ie
— n ie  wiadom o oo D a rd z le j, c z y  w ię
cej rozw lekle, czy więcej g rub iańsk ie  
w yw ody o pozycy i— k ró tk ą  j  węzłow atą 
odpow iedź zbiorow ą p r z e z  u sta  sen io 
ra praw ioy, p. Jaw o rsk i^ jo .

P otrzeba było być w p iątek  w Izb ie 
i byó naocznym  św iadkiem  potężnego 
w rażenia, jak ie  w yw ołało oznajm ienie 
p rezyden ta, po m owie Iftoifa, że daje głos 
p. Jaw orskiem u. Pi słowie ze w szyst
kich stro n n ic tw , z praw ej i z lewej 
s trony  Izby  rznoili się hu rm ą do m iej- 
soa, k tó re  za jm uje  ozoigodny prezes 
Koła polskiego, ażeby aiu  słów ka m e 
u ro n ić  z jeg o  d ek la rac ji. M iristrow ie  
io isnęli się tak że  w zbitem  kó łku  ja k  
naj b liże j.

Poseł Jaw orsk i m ów ił z poozątku 
cioho — czasam i naw et bardzo  eiońo
— ale nielitośoiw ie sm agał lewicę. 
K rótko i w ęzłow ato, a  dob itn ie  ■ ani 
słow a za dużo, an i słow a za m ało nie 
pow iedziaw szy — wyluszcicyl on po
wody, a la  k tó rych  praw ica n ie ohoiała 
m ięsaaó się do tej jałow ej i bezcelo
wej rozpraw y. Skoro atoli mowoy z 
lew icy s ta ra ją  się tak  rzecz p rzed sta
wić, jak o b y  p raw ioa n ie m iała oo od
pow iedzieć na ich w yw ody, jak o b y  je j  
b rak ło  odw agi do obrony postępow a 
n ia  w spraw ie k tó rej do tyczą w m oski 
lew ioy, to  ze w strę tem , z niechęcią 
pr&wioa odpowiada.

Nie będę w daw ał się w om aw ianie 
tej m ow y prezesa Jaw orsk iego  i pono
w ne p rzy taczan ie  poszozególnyoh je j 
ostępów , bo m owę tę  nawol o p ozycy j
ne dzienn ik ' podały dla je j doniosłości 
bez żadnyoh skróceń. Zaznaczam  j e 
dynie, że od oaasu do ozusu próbo 
w ali Niemoy przeszkadzać p. Jaw o r
sk iem u,T rzy  razy p rzary w a ł m owę napo
m inając, że jeże li będą m u przeciw nioy 
p rzeryw ali, ohoó praw ioa ty 'e  dn i słn- 
ohała spokojn ie  wywodów lew icy, on 
gotów  zrzec się im ienism  praw ioy g ło 
su. Apel sku tkow ał — i zaraz robiło  
się limbo. I dalej c iągnął p. Jaw orsk i 
sw oje a rg am en ta  głosem  drząoym  z 
w jw nętrznego  w zruszenia, ledwo do

słyszalnym ... Aż dopiero  p rzy  końco
wym  ustępie podniósł głos i z p io ru 
n u jącą  siłą lu n ął Niemcom k ilkanaście  
słów tak ich , pod k tó ryoh  w rażeniem  
ro zp rysnęii się, ja k  g a y b y  k toś b ry  
znął na nioh roz top ioną sm ołą 1

— Choeoie panow ie w iedzieć — 
m ów ił p. Jaw o rsk i — dlaozego uohw a- 
loną zosta ła  lex Falkenhayn? Oto po
w zię tą  zosta ła  ta  uchw ała jak o  ak t 
n ieodzow nej konieczności jak o  środek 
obronny i d la obrony parlam entu , dla 
obrony  pow agi ustaw odaw stw a, po
rząd k u , czci osobistej p rzez  was po
n iew ieranej, a naw et d la obrony  życia 
ozłonRÓw teg o  zgrom adzen ia  1 I  d la te 
go m y będziem y głosow ali przeciw ko 
w nioskom  w asaym l

Isto tn ie , tru d n o  opisać zam ęt, jak i 
pows ał po tyoh  słow ach. Niemoy za- 
ozęli gw ałtow nie  proteotowaó, k rz y 
czeli i rezo n a j ąc gw ałtow nie, ro zb ie
gli się na w szystk ie  s tro n y  — posło
w ie zaś z praw icy  cisnęli cię do p. 
Jaw orsk iego , aby m u gra tu low ać, że 
tak  tra fn ie  i sp raw nie w yw iązał uę 
z ciężkiego is to tn ie  zadania.

Opozycya n iem iecka ozuje coraz 
do tk liw iej n ęd zn ą  rolę, ja k ą  odgryw a 
w parlam encie, gdy  zamiast; zajm ow ać 
się ozemś użyteoznein , m arn u je  czas 
na aw an tu ry  i p różną gadan inę . Na 
opozyoyjnyoh mów dw adzieścia, p ra  
w ica oapow iada „edną zw ięałą dekla 
racy ą  i n ie  czyni naw et w nioskom  po- 
óów z lewioy tego  zaszozytu , aże
by przeoiw  nim  staw iała  fo rm alny  
w niosek przejśoia do po rząd k u  dzien 
nego 1

O negdajsze dz ien n ik i poranne u- 
m ieściły try u m fa ln e  donieś em a, j a 
koby b r. D ipauli m iał zam iar w y stą 
pię z w nioskiem  m otyw ow anego p rz e j
ścia do po rząd k u  dzieńuego nad żąda
niam i postaw ien ia  hr. Badeniego w 
s lu l  oskarżenia z pow oda tex Falken
hayn. Mobywa m iały zaś w yrażać po
tęp ien ie tsg o  k rokn  — tik ,  że ew en
tualn ie  i lewioa m ogłaby za tern gloso
wać. Isto tn ie  m iał br. D ipaa li podo
bny  zam iar — ale następn ie  od tej 
m yśli oastąp il, a Iz iś  N . fr. Press i  sku
tk iem  tego  zam ieszcza przeoiw  m em u 
zrośli wą n o ta tk ę , ze „dz ienn ik i pol
sk ie  chw alą br. Dip&uifego za jeg o  
łąozne w tej spraw ie stanow isko z re  
sz tą  praw icy “.

P orażka lewioy w spraw ie osk arże
n ia  hr. baden iego  niew ątp liw a. Ale oóż 
z tego  ? Skońozy się w e w torek  roz
praw a nad  ty m  w nioskiem , to  zaoznie 
się now a ozcza gbdan ina o dziesięciu 
„nagłych v.nioskach", do tyczących kwe 
s ty i językow ej — i parlam ent będzie 
w praw dzie fankeyonow ał — ale bezu
żytecznie.

Co do obecnej tak ty k i rządu  hr. 
T huna, zachow yw anej w parlam encie 
wobec opozycyi, to  przypom ina ona 
wieloe zachow anie się arm ii rosy jsk iej 
wobec N apoleona w r. 1812. Mianowi- 
oie — n i e  p r z y j m u j e  o n  w a l k i l  
Lewioa na różne sposoby m anew ruje, 
ażeby w yprow adzić h r. T huna z mil- 
ozenia — ale on udaje, że tego nie 
rozum ie i upornie milozy. To miioze- 
nie i ego gniew a niepospolicie lewicę,

iry tu je  j ą  — i zaozyna ją  ju z  n ap ra
w dę niepokoić. Ale h r. T hun  ja k  m il
czał t&k m ilczy  i w żadne z n ią  nie 
w daje się uk łady .

A ja k i m a w tern plan, s ta je  się ic  
odraz bardziej w idooznem . Spodziew a 
się on m ianow ’0'6  tym  sposobem  d o 
prow adzić lew icę n ieoebybnie do z u 
pełnego rozp rzężen ia  — doprow adzić 
j ą  do tego, że pęknie skutk iem  w ła 
śmigo gadan iaI A że ju ż  n iedaleko  do 
t e g o , najlepszym  dowodem o sta tn ia  
m ow a \¥o.fa, w k tó rej z w łaśoiw ą so
bie fu ry ą  uderzał ju ż  n ie  n a  Czechów, 
an i na Polaków  sam yoh, ale przede- 
w szyatk icm  n a  swoioh dotychczaso
w ych so ju szn ik ó w — na Niemoów z le
w icy 1 Oświadozył on chełpliw ie, że 
uw aża za zadanie swojego s tro n n i
ctw a sm agaó i ówiozyć niem ieokio du
sze „lękliw e i połow iozm  ■, w yłączać 
z ow czarni niem ieokiej owoe p a u z y  
we — to  je s t  „zdrajców ", k tó rych  co
raz  więoej w idzi w około siebie 1...

ż e  taka m owa w szeregach  lewioy 
n ie m ogła zb y t m iłego w yw rzeć w ra  
żerna, dom yśleć się łatw o. I  tak  z każ 
dym  dniem  coraz w yraźniej za ry so 
w uje  się rozłam  pom iędzy u m iark o 
w anym i o d d an iam i opozycyi a  ra d y 
kałam i.

P rezyden t Izby, dr Ęnohi, te j sa
me] trzy m a się  tak ty k .. Żadnej tam y 
nie staw ia  powodzi w ym ow y lew ioy— 
w tej nadziei, że b rudna je j fala prze 
p ły n ie  i pozostaw i za sobą ty lko  b ło 
ta  i nam ułn  sporo. Gorzej m oże było
by p .zeo i w staw iać tam ę tej szalonej 
powodzi.

łtl

Urzędowa Wiener Ztg. donosi:
W osta tn iem  dziesięcioleciu  skon- 

stan tow ano  ooroozme p rzec ię tn ie  po 
735.9 0  zm ian, dokonanyoh n a  1,612.112 
paroelaoh i zm iany  te  trz e b a  było u - 
w idocznió w k a ta s trze  podatku g ra n 
tow ego. W ykonan ie  u s taw y  o u trz y 
m yw aniu  ew idenoyi podatku  g ru n to 
wego w ym acało  w roku 1883 p rto y  
wogóle 360 u rzędn ików , z czego 320 
osób przypadało  n a  służDę w yko- 
naw ozą, i re sz ta  40 fankoyonaryn  
szów p e łn iła  służbę w krajow ych 
arohiw aob n a p  i  służbę ken tro lną . W 
r. 1894 pom nożono peruonal u rzęd n i
czy o 100 osób i pom nożenie to isto 
tn ie  w eszio w  życie v sz ę d c ie  z w y 
j ą t k i e m  G a l i c y  i, w k t ó r e j  16 
p o s a d  n i e  m o ż n a  b y ł o  o b s a 
d z i ć  d l a  b r ą z u  u k w a l i f i Ł o w 
n y c h  k o m p e t e n t ó w .  Opróoz to
go pom nożono personal urzędniczy  
p rzy  sposobności zak ładan ia k siąg  
g rnn tow yoh  w T yro lu  w r. 1897 o 4 
osoby. J e s t  obeonie w crukoie dalsze p o 
m nożenie o 29 osób, a to  n a  W ybrze
ża, w K rainie, K aryn ty i, Dalm acyi, 
M orawie i Bukow in e, a tak że  z po
w odu dokonyw ania  now yoh pom ia
rów. Po  u sk u teczn ien iu  wczystkioL 
tych  reform  obejm ow ać będzie  Aa- 

's t r y a  414 okręgów  urz^dow w ih tj. o

k ręgów  pom iarow ych, a n a  każdy  o- 
k rę g  w ypadn ie  jed en  u rzędn ik , u trzy - 
m ujący ew idenoyę tak , że n a  k « ż ly  
okręg  p rzeo iętn ie  rooznie w ypadn ie 
1780 zm ian w roz leg łośc i g ra n tó w  na 
3 9 w  paicelaoh, k tó re to  umiany m u
szą byó w  w łaściw ych o p e r-ta ch  
p n ed staw io n e .

Znaoznie p rzy czy n ił p iaoy  urzę- 
doru, o trzym ującym  ew idencyę kata- 
d tić  podatku  grun tow ego , te n  fak t, że 
oboome u rząd  ew idenoyjny  j e s t  obo
w iązany  notow ać trw a łe  zm iany  kul 
ta ry . Tego zadaniu  aż dc u staw y  o re - 
w izy i k a ta s tru  podatku  g run tow ego  
u rzęd y  ew idency jne n ie  m iały . D zisiaj 
na m ocy te j u s taw y  u rzęd n ik  ewidon- 
oy jny  m a obow iązek notow ać tak ie  
z m u n y  i dotyocąoy g ru n t napisy w ać 
w rUDryne zm ienionej k m tu ry  i zm ie 
r.ionej k lasy .

Konieozność p rzeprow adzen ia  nowyoh 
pom iarów  w cułyoh gm inaoh p rzyczyn ia  
m sty tn cy i n trzy m y w am a ew idenoyi k a 
ta s tru  podatku  g run tow ego  ooraz wię 
oej robo ty . Skoro n a  te ren ie  jak ie j 
g m iny  zaszły tak  s  zm iany  w sku te  
poprow adzenia p rzez  niego kolejow e 
go to ru  albo d rog i, w sk u tek  przełoże
nia drogi li.b gośoińoa, regu laoy i lub 
obw ałow ania rzek i, parcelacy j, albo  
w zniesien ia now yoh gm achów  — z e io h  
ju ż  n a  sta ry ch  m apach niepodobna 
przedstaw ić, wówozas trz e b a  dokonać 
now ego pom iaru . W takioh w ypadkaoh 
okupuje si<j też  do jak ieg o  sto p n ia  
g ru n ta  się rozd rab n ia ją . T ak np, g m i
nu C hinasohi n a  W ybrzeża liozyła 
w 1828 r. 207ł parcel, a w roku  1896 
m iała  loh ju ż  11.700. Dla p rzep ro w a
dzen ia  tyoh  now yoh pom iarów  we 
w sry s tk ich  gm inaoh, gd zie  tego  ju ż  
konieoznie potrzeba, a j e s t  io Ł obeonie 
dużo, będzie in s ty tu t  ew idenoyjny  — 
gdy pom nożenie personelu  będzi* zu- 
petn ie  u rzeczy w istn io n e  — m iał do 
rozporządzen ia  27 urzędników .

I  A l ;  n m m i
Lwów d. 25 kw ietn ia .

W o j  l  a zaozęia się fak tyoznie, b e t  
w ypow iedzeniu  w ojny . Poozęli j ą  Ame
ry k an ie  p rzed  npływ em  te rm in u , ja k i 
naznaczy li w ultym acie, i to  sposo
bem  korsarsk im , zag rab ia jąc  kupieoki 
sta tek  h iszpańsk i, w ioząoy n ie w iele 
w a rtą  ładugę drzew a, g d y  w y p ły n ął z 
p o rtu  am erykańsk iego . Był to  gw ałt. 
H iszpauia, chooiaż n ie og łosiła  ta k  ja k  
K inley deklarauyi, p rzy stęp u jące j do 
konw enoyi parysk ie j z ro k u  1856 w 
sp raw ie  korsarstw a, naznaczy ła  am e
rykańsk im  sta tkom  sw obodne odpły- 
ven  e ze  sw oich po rtów  p rzez  pięć 

dni. W n e t jed n ak  i h iszpańsk ie  OKrę- 
ty  w ojenne chw yciły  się korsarstw a, 
i to  w pobliżu  w ybrzeży  A nglii i IIo- 
lan d y i. T ym czasem  i a rm a ty  w ojenne 
się  ozwa^y, mi&nowioie z p o rtó w  Ha- 
w unny przeoiw  am ery k ań sk im  okrę 
tom  w ojennym , usiłu jącym  blokow ać 

tów ny po rt kubański. To ju ż  w ojna 
'•m alna, ohoó bez form alnego w y f

pow iedzenia. Mac K inley m a dzisiaj 
p rzedłożyć parlam entow i wniooek, o- 
świ&dozający, że w ojna fak tyczn ie się 
po żęła, a  to  z powodów jak iohś d y 
plom^ tycznyoh. Z donieoień o za j
ściach kors&rjRioh dow iadujem y cię, 
19 znaczna część floty h iszpańsk ie j 
k rąży  n ‘ w odach E uropy. Z A ntw er
pii d. 23 b. m. d o n o tzą  n. p. że p rz^d  
w jazdem  do tam tejszego  p o rto  trzy  
krążow niki h iszpańsk ie  schw ytały  am e
ry k ań sk i parow iec „St. Louis" z 300 
pasażeram i i ład u g ą  w artości 2 mi- 
liuiiów franków . Torpedow iec h iszp ań 
sk i polow ał n a  s ta tek  am erykańsk i 
„Paris" n  południow ych w ybrzeży  An
g lii. k tó ry  je  in ak  zdołał jeszoze sk rę 
cić do p o rtu  angielskiego.

Po deklaraoyi Mac K inleya i ro z 
porządzeniu  h iszpańsk iem  s p r a w  a 
k o r s a r s t w a  stoi tak , żs  w łasność 
n eu tra ln a  naw et na s ta tk ach  n iep rz y 
jac ie lsk ich  n ie podlega g ra b ie ży ; ale 
bezw zględnie podlega je j własność 
n iep rzy jac ie lsk a  na s ta tk u  n iep rzy ja  
oielskim. R ozporządzenie h iszpańskie 
n ie za liiza  w ęgla do k e n t r a b a n d y  
w o j e n n e j ;  dek laraoya Mao K inleya 
nic o w ..gln n ie  m ów i; A nglia p o sta 
now iła uw ażać w ęgiel za k o n trab an d ę  
w o jen n ą ; ¥Tłoohy wcale się n ie tro 
szczą kw estyą w ęgla, poniew aż wedle 
trak ta tu  z r. 1871 S tany  Z jednoczone 
zobow iązały się respek tow ać w ęgiel 
pod banderą  w ł ską.

M ooarstwa za jm ują się o o h r o n ą  
w ł a s n o ś ć ;  n e u t r a l n e j  w wojnie 
h iszpańsko  am erykańskiej, do czego 
in ioyatyw ę dały  g łów nie Niem cy ze 
w zględu  sta sw oje ogrom ne in te re sy  
handlow e. Post donosi, że Niemoy ro 
k u ję  z F ranuyą i A nglią i okoro d o j
dzie do porozum ienia, to  w szystk ie  
m ocarstw a w ystosu ją do H iszpan ii i 
S tanów  Z jednoczonych wspólne dekla- 
raoyę w zględem  oohrony w łasnośoi 
n eu tra ln e j. W łaśoiwe trudności robi 
ty lk o  Anglia, k tó ra  zaw sze lu b i oho- 
dzió sw oją osobną drogą. Ja k  wieloe 
je j  za leży  na  w ytyozeniu  śoisłyoh 
g ran ic  k o rsa is tw a  i p rze trząsan ia  ob- 
oyoh statków  przez o k rę ty  państw  wo- 
ju jącyoh , dow odzi a r ty k u ł s ir  Baden- 
Pow ellsa w Timesie, k tó ry  proponuje, 
ażeby  A nglia n ie ty lk o  zagrabien ie , ale 
ju ż  i p rze trząsan ie  sta tków  n eu tra l- 
nyoh uw ażała  za ozyn w ojenny, w .ęn 
za  casus betti, cby okrętom  k orsa r 
skim  zab ron iła  w stępu  do swoioh por
tów  i aby ok rę ty  korsarsk ie , n a  k tó- 
reby  n a tk n ę ły  w ojenne o k rę ty  an g ie l
skie, trak to w a ła  iako rozbójn ików  
m orskich. Są to  zasady, k tó ry ch  się 
S tan y  Z jednoczone w w ojn ie domowej 
ze s tanam i południow ym i trzym ały , 
ale tru d n o , a iy  tą  d rogą poszły  m o
oarstw a.

P ost j e s t  przekonana, że obie s tro  
t y  w ojnjąoe g rubo  się zastanow ią i 
n ie  zeohoą lekkom yślnem  p rze trzą sa  
r em i tatków  oburzać oboyeh m ocarstw  
przeoiw  sobie i zm nszaó i  h  do k o n tr- 
zarządzeń . Z arazem  Post u spokaja  
Niem ców, aby  się nie trw o ży li losem  
swoioh ziom ków , przebyw ająuyoh na 
plaon boju. Po p ierw sze bow iem  w 
B e r l i n i e  s ą  p r z e k o n a n i ,  ż

w o j s k a  . a m e r y k a ń s k i e  t y l k o  
p o  d ł u g i o h  i o l b r z y m i c h  w y -  
s i i e n i a o h  z d o ł a ł y b y  z a j ą ć  K u 
b ę ,  a pow tórzę rząd  w yszle o k rę ty  
w o jenne w okolioe boju. To eamo 
czyn ią  in n e  państw a, a F rancy*  n a 
w et dw ie eskadry , północno-m orską i 
a tlL ntyoką tam  w ypraw ia.

B l o k a d ę  H a w a n n y  A m erykanie 
ju ż  rozpoczęli. M ają także  blokow ać 
na półnooy K uby p o rt Oaidenas, n ie 
daleko M atanzas a więo razem  woale 
m ały kaw ał półnoon?gc w ybrzeża ku- 
bańsk iegu  a n a  po łudn iu  Kuby p o rt 
C ienfnegos, ekąd idzie  kolej do H a 
w anny. S ta tkom  n eu tra ln y m  dała A- 
m ery k a  te rm in  30 dniowy do odp ły 
n ięc ia  z blekow unyoh portów , B ioka- 
dę notyfikow ała ty lk o  j e n e r a l n i e ;  
b lokada obow iązuje jed n ak  państw a 
neu tra ln e  dopiero  od w tedy , g dy  ją  
do w iadom ości p rzy jm ą. Bywa też 
n c t y f i k a o y a  s p e o y a  I n a ,  m iano
w icie, że eskad ra  b lokn jąca zaw iada
m ia zbliżająob się s ta tk i  u en tra ln e  
sygnałam i o blokadzie, —  fakiej zap e 
w ne A m eryka n ie zastosu je . B lokada 
m oże byó rzeczyw istą , to znaczy, d o 
tyczący  p o rt m usi byó o k rę tam i n ie
p rzy jacie lsk im i ta k  zam knię ty , aby  
bię s ta tek  m iędzy n ie p rześliznąć nia 
zdołał. D latego n iew olne s ta tk u , k tó ry  
się p rzedosta ł do porcu blokow anego, 
poniow aż w idocznie b lokada n ie  by ła 
rzeczy  w1 s tą, n astęp n ie  aag^atiaó . Nad
to  n ie  nohodzi tak i p o rt za b lokow a
ny, k tó ry  m iram i, za topien iem  prze
szkód w w odzie i t. p. uczyniono n ie 
p rzystępnym , — blokada m usi byó 
o k r ę t a m i  w o j e n n y m i  dokonana. 
N adto jeże li n . p orkan  rozpędzi o- 
k rę ty  blokujące, uw aża się blokadę sa 
zm ienioną i now a b lokada m usi byó 
ponow nie notyfikow aną.

Wiadomośoi w ojenne zestaw im y w 
obraz, gdy ooś jakokolw ieb będzie p e 
wnego. Dziś są ty lk o  same sprzeczne 
jeszcze  doniesienia. L ondyńskie, p rzy 
chylne A m erykanom  doniesien ia  z N o- 
w e g o  J o r k u  zapew niają, że tam  n a
stąp iło  te raz  znaczne o trzeźw ienie . 
Ju ż  te raz  s ta je  przed  ooaymc. cała 
g roza przedsięw zięcia  i jeg o  następstw . 
Tysieoe lndzi po legnie, m iliony dola
rów  u toną , zanim  się za ta rg  skończy. 
Gd ty lu  ju ż  ty g o d n i w ojnę p rzy g o to 
w ują A m erykanie, bo ju ż  G ran t m iał 
oały p lan  operacyj ułożyć, a jeszcze 
niepodobna w ypraw ić w ojska n a  K u
bę, i oo najm niej ty d z ień  np łyn ie, za
nim  pierw sze oddziały  będzie m ożna 
w ysłać. W ojskowi am erykrńsoy  tw ie r
dza, że co najm niej 50.000 w ojska 
trzeb ab y  w ysadzić na ląd pod M atan
zas, a dotyohczas zaledw o 18.000 w oj
ska zdoł&no zebrać  na  w ybrzeża . Chci
wość liw erantów  przeobodz: w szelkie 
pojęoie. K w aterm istrzostw o p o trzeb u 
je  4.000 mułów do transportów  i p ła- 
cąo po 90 do laiów , tj. o 10 dolarów  
więcej ponad  zw ykłą cenę, zdołało do
piero zakupić 600 inułów, bo inn i w ła- 
śoioieie m nłów  żądają za sz tu k ę  po 
160 dolarów  N ajęte  do tran sp o rto w a
n ia woj*k sta tk i n ie zdo ła ją  się p rzed  
tygodn iem  zeoraó an i n a  półnooy an i 
na  po łuóum  S tanów  Z jedn. Mac Kin-

P o 'w i e ś ć  C h a m p o l ’a .

21 śoi poEDuwiony piesek, k tó ry  te raz  ż
n ią  oswojony, w skakiw ał je j bez cer* 
m onii na kolana, w zbudzał w  niej 
w strę t niczem  n iep rzep arty

Salon, rów nie jak  pokój je j w ła
sny i dom oały, w ydaw ały  jej się s tra 
szne, p o n n re ; uczuła chęó n ieprze- 

i zw yciężoną odetchn ien ia  innem  powie- 
< trzem , zobaczenia innych  tw arzy . Czu
ła  n iep rzep artą  p .ttrzeoę usunięoia się 
stąd , choćby n a  k ró tko , ażeby o d zy 

s k a ć  rów now agę um ysłu  i sp raw ied li
w y sąd rzeczy.

i Licząo dnie, z przyjem nośoią spo- 
Ażeby jed n ak  n :ozem się n ie  zd ra  's trz e g ła , że n aza ju trz  w ypada m e- 

dzió, z w iększą jeszoze obojętnoścuą dzieła, i pośp ieszj ła  z a p y lić  ciotkę, 
od rzek ła  z .inno: . ozy  n ;e m a w okolicy kośoiola, gdzie

— Jeź li ta k  je s t, ź reb iłabyś ro z - m ogłaby m szy św. wysłnohaó. 
tropn ie, będąo oierpliwą. Lady E leonora nam yśliw szy się

— Toż n ią  je s tem  i będę, j a k  dłn- ohwilkę, odrzekła
go  p o trzeb a ; — powiedział™ b ie d n a ’ — Tak, je s t  kośniół o parę m il 
Sim  un, sohylająo głow ę sm utn ie . stąd , a p rzy  nim  zam ieszkuje ksiądz 

O bietnioa ta  jed n ak  tru d n ie jsza  w katolicki F ra n c u z ; ale ju t ro  tam  jeobaó

(Ciąg dalaz j).

d o trzy m an iu  była, niżli się zdaw ać 
m ogło. ¥V nndnej jednosta jcośo i w lo
kące się godziny, spokój pozorny , ja k i

n ie  m ożesz.
S im onie sm utno  i ię z ro b iło ; sam a 

m yśl, że zobaozyó może w spółw yznaw -
zaohowywaó m usiała , pow iększały do oów, uk lęknąć p rzed  o łta rzem  w ka-
sza leństw a w ew nętrzne je j szam ota 
nie. M ęczarnie je j zdaw ały  s.ę n ie  
m eó końca, a siły  słabły. C hwilam i 
obrzydzenie ją  brało na to w szystko,
00 w idz.a ła ; ten  zb y tek  o tacza ąoy ją , 
staw ał się w strę tnym . O dw raoała oozy, 
żeby n ie  w idzieć przed sobą w ieoznie 
je d n e s ta jn ^ ’ i n ieporuszonej tw arzy  
lad y  E leonory, jej zaw sze jednakow ej 
ozarnej sukn i < szerokich  fałdach, t e 
go sam ego w io  w ego czepca n a  g ło 
w ie z rów ną nłożonego dob łainośo ią. 
Ta oała służba iak  gdyby  z głuohyoh
1 ślepych au tom atów  złożona, d rażn iła  
ją  nerwowo, a obrzydliw y, chory, szer-

toliohim  kośoiele, zobaczyć w reszcie 
F ran cu za  księdza, uśm ieohała je j  s .ę  
n iezm iernie. _>ie daw szy za w ygrane 
poozęła n a leg ać :

— Dlaozegoż n ie m ogłabym  poje
chać ?

— Poniew aż d rog i są n ie  do p rz e 
bycia. W czorajszy śni* >g zam arł, a no 
wy dziś npad ł rano.

— Dziś r a n o ! — zaw ołała Sim ona 
z żyw ością, o b o ję tn ą  rzecz p rzew y ż
szaj ąoą.

— Tak, dziś około siódm ej ra n o ; 
ty  oo dobrze sypiaoz. n ie  zauw ażyłaś 
tego.

A  więo in ie g  padał g d y  ona spa
la !... po k ry ł w szystko , ta k  więo i 
w szelk ie  ślady zn iknęły ... a w ięc w i
dzenie noone m ogło byó pr&wdziwem... 
Mogło to  n ie  być u ro jen iem  iau tazy i... 
I znow u podejrzenie  odezw ało  się sil
n ie w nm yśle Sim ony.

Choi&ła pow iedzieć o tern w szyst
kie jd lady  E leonorze, leoz p rzy p o 
m niaw szy sobie gn iew  cio tk i, gdy  je j 
o sw sm  sp o tkan iu  z nieznajom ym  o- 
pow iadała, zam ilkła. Nie m niej jed n ak  
cały  w ieczór pozbyć się n ie  mogła 
m yśli w ten  je d e n  p u n k t u tkw ionej 
Bujna w yobraźnia przyw odziła je j na 
pam ięć rozm aite  w rom ansach  an g ie l
skich ozytane opow iadania, i sam a sie
bie pytała, ozy i zam ek E rlin g to n  
n ie ukry wa w sobie ta jem niczego  jakiem 
goś m ieszkańoa? C zytała, ja k  to  w 
niebotyoznej w ieży zam k n ię ty  w ię
zień, w olności w ygląda, albo w podaie 
linach u k ry ty  k rew ny , k tó rem u  n ale- 
żąoy m u się spadek w ydarto, jęczy  
d arem n ie ; — lub te ż  m oże b iedny  o- 
b łąkany , k tó rego  ohoą u k ry ć  istn ien ie , 
albo zb ro d n ia rz  zagrożony ręk ą  sp ra  
w iedliw ośoi sm utny  żyw ot p ę d z i ; a 
k iedyś p rzypadek , spraw iedliw ość Bo
ża —  team  kres położy — praw da 
w y k ry tą  zostanie.

S im ona pom im ow olm e ram y oto- 
ozenia, w jak iem  się znajdow ała, do 
stosow yw ała do tyoh  fan tastyoz- 
nych  obrszózr, a oioi.ka w ydaw ała je j 
s ^< jak  gdyby  stw orzoną do o d eg ra
n ia  g łów nej w tern roli. Nie um iejąo  
sobie wycłumaozyó ozego i kogo się 
bała, w róoiw acy jed n ak  do sw ego po
koju, p rze jrza ła  s ta ran n ie  w szysti ie 
jeg o  zak ą tk i i d rzw i s ta ra n n ie  za. 
k lucz zam knęła. N igdy do bojażliw yoh

nie należała, n ie m ogła więo pojąć 
zkąd  się je j  te ra z  to  w zięło  — a na- 
n iepoko jona taLiem  usposobieniem  
nienorm ainem , p rzypuszczać zaozęła, 
czy o iotka je j  oborę um ysłow o n ie 
je s t i ozy ona nurna tą  chorobą się 
nie p rz e ję ła ?  W tak ioh  sm u tn y ch  m y
ślach , noc bezsenn ie  p raw ie  p rz e p ę 
dziw szy, ooknęła się rano , ab y  je sz 
cze sm utn ie jszy  dzień  u jrzeć .

D eszcz padał. Po m rozie, rap to w n a 
przyszła odw ilż. B iałość śn ieg u  za s tą 
piło sza re , gęste b ło to  a  z każdej g a 
łęzi d rzew a spada ły  pow oli a  n ieu s tan 
n ie k rop le wody, ja k b y  łzy  w s trz y 
m ać się n ie d a ją o '.  N iebo oiężkie 
chm uram i, zdaw ało  się ziem i dotykać. 
Samo w ejrzen ie p rzez  okno, ogarn ia ło  
sm utk iem  duszę. W zam ku spoczynek 
n iedzie lny  ściśle p rzez  sek tę , do k tó 
re j lady  E leonora  należała , zaohow y- 
wany, zaw ieszał i tę  tro skę i oia i 

uchu d n ia  pow szedniego . Jed zen ie  
p rzygo tow ane w sobołę podaw ano zim 
no Służba ozyt&ła b ib lię  w m ilczeniu, 
lady  E leonora  pogrążoną by ła  w n a j- 
g łębszem  rczm yślan iu , fo r te p ia n  b y ł 
zam knię ty . Poozty  n ie  ro z d aw an o ; 
Sim onie i tek  zw ykle d łużące się go 
d ż in y  w y d aw ały  się te ra z  nie m ająoe 
mi końca.

Po śn iad an ia  jednak  n as tąp iła  woa 
le  n iespodaiew ana zm iana.

— K iedy n ie  m ożesz w yjść, może 
byłoby  oi m .łc zw iedzić zam ek — za- 
pyuaia ła d y  E leonora.

1 ju ż  s ta ła  z pękiem  k lu czy  w 
ręku .

S im ona pow stała tro ch ę  zim ęsza- 
na. W szy stk o  w w arunkach  w jak io h  
ży ła , nab iera ło  d la n iej zn aczen ia  i 
n ag K  ja k b y  przeoznoie ją  ogarnęło ,

że odkry je  może tajem nicę, k tó ra  od 
p ięc ia  im  ją  o tacza. C hw ilkę, m iała  
nadzieję, że o iotka uohyli czerw oną 
kotarę, ta l ją  zaciekaw iającą, ale się 
zaw iodła. L ady  E leonora o tw orzy ła  
drzw i w przeciw nym  k ie ru n k u  i w ska
zał™ ca sobą idącej S im onie szereg 
pokoi.

Z atrzym aw szy  s :ę w jednym  z 
p ierw szych, w skazaia u p i o r n i e  Sim o
n ie  tro fea  m yśliw sk ie :

— W łasnoręcznie strzela łam  te  lisy , 
je len ie , w iew iórk i któryoh tn  w idzisz 
akóry, a  tak że  i te  dw a dziki.

1 w skazała dwa ogrom e w ypohane 
łby  dzików  z k łam i groźn ie w y sta ją 
cym i z paszczy, jak b y  jeszoze k rw ią  
zD-oozoncj

— Ten zw ierz  o m ało m n ie życia nie 
kosztow ał. Był ns dw a kroki przede- 
m c ą ; zabiłam  go  na  m iejscu ; tu  za 
uoho ku lę  m u wpakow ałam  ; k rew  o- 
b ryzgaia m i oałą sak n ię  1

Na w spom nienie tego zw yuięztw a, 
uśm ieohała się lad y  E leonora z tak ą

— Są takie, k tó re  lubię. — L u b i
łam  s w e g o  konia. L ubię msigo psa, tak  
ja k  p rzyjaciela , — w i ę o e j  może L a w e t .  
Te u w i e r z ę  a  są moje. Jnne są mi obo
jętne, n i e k t ó r e  naw et szkodliw e. Nie 
k ręp u ję  się n iozem ,ao y  m i do ro z ry w k i 
służyły .

— A le ja k ą ż  mieó m ożna ro zry w 
kę czyniąc im  źle? — odparła  8im ona.

Lady E leonora w zru szy ła  ram io
nam i.

— Nie rozum iesz przy jem ności p o 
low an ia , tej p rzy jem ności śoigania 
zdobyczy, dośo igniem a je j, a gdy  
zw ycięztw o niepew ne, a zw ierz n ie 
bezpieczny, zm ierzen ia  się z n ie p rz y 
jacielem , n a ta rc ia  na  niego, pokona
nia go, zw yoiężenia, zab ran ia  m u ży- 
oia z narażen iem  w łasnego I

Po ożyw ieniu  się lady E leonory, 
nab ra ła  S im ona pew ności tego, oo 
p rzeczuw ała: ch a rak te r nam ię tn y  k ry 
je  się pod lodow ą pow łoką. I  pom y
ślała  sobie, że n ie  bardzo byłoby m iło 
stać  się dla oiotki pużądaną zdoD juzą,

lubością, jak  g d y b y  jeszcze czu ła  m iłą Ja m niej je rzoze  n ieprzy jacielem  w 
w oń Rrwi św ieżej. U sta je j  szeroko | waloe.
się rozchy liły , okazuj ąo duże zęby. 1 — Ale te raz  — koń o zv łt lady E le-

S im ońa z obrzydzen iem  się ocw ró- ?n? r* \ n i  innym  tonem  -  n ie lubię 
ciła. O bdarzona tą  tk liw ośoią p raw dzi-S J? po low ania N ienaw idzę go. Na
w ie kobiecą, noznw aia w strę t w rodzo-1 n aw et p opatrzeć  n ie  mogę.
ny do każdego okrucieństw a, a o io tka
w te j chw ili w jd a ła  się je j  je szc ze : (C- d. n.)
m niej sym patyczną ja k  za zw yozaj. 1 

M usiała to  w rażenie odgadnąć la d y i 
E leonora, gdyż zaśm iała się głośno, 
jak .m ś  o k ru tnym  śm iechem  i z pew ną
zapy ta ła  po g ard ą : ■ -

— D ziw isz się, że m ożna m ieć ’ 
przy jem ność zabić dzik* ? jj

Zdi wało mi się oiooin, że lub isz 
zw ie rzę ta  T

B i e l i z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  i  d z l e c t n u ą  M I K O Ł A J  L U D W I G
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej L u r t w  p k r  l l s r y n o k l  I. §
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ley  m a byó przeciw ny ad e rzen in  na 
Ha w annę, n aw et je j  bom bardow ania— 
w iadom o dlaczego. Zdaniem  sam ych- 
ż« w ojskow ych am erykańskich , an i

5'e d en  o k rę t w ojenny n ie  uszed łby  ca- 
o, k tó ry b y  się podsunął pod fo rty  

H&wanny
Tym i dniam i m a a u s t r o - w ę -  

g i e r s k a  k o r w e t a  .F randsberg*  
(okręt s ta ry ) w yruszyć z Poli n a  w o 
d y  w s o h o d n i o - a z y a t y c k i e ,  a to 
na  ro k  w m isyi handlow o po litycznej. 
Zwidzió m a S ingapore, Yokohamę i in 
ne p o rty  japońsk ie , Koreę, P o rt A rtu 
ra  i K iaoczau, nas ępuie S hangaj i 
H ong k o n g , dla dokładnego obznajo- 
m ienia się ze stosunkam i polityczny ' 
mi i handlow ym i i w ybadani*  szans 
handlu  austro -w ęgiersk iego  we wscho 
dniej Azyi. P rzeszło  25 la t  tem u, p ier
wsza austryaoka freg a ta  „N ovarra“ w 
swej podróży naokoło św iata  zebrała 
by ła najdok ładn iejsze  wiadomośoi o 
h and lu , p rzem yśle i p łodach Chin — 
dla o b c y c h ! Dla m onarchii p raca  ta  
poszła na  m arna...

Ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  ba
wi obecnie we W iedniu. Czy wróci do 
Sofii, czyli z W iednia uda się do P •- 
t e r s b u r g a ,  to  jeszcze niewiadom o. 
K om unikat Tester Lloyda  podnosi, ie  
pr*.ed tym  w yjazdem  złożył w Kon
stan tynopo lu  zapew nienia, k tó re  z pe
w nością n iety lko  u su łtana, ale i we 
W iedniu i w P etersb u rg u  dobrze będą 
p rzy ję te . A jen t bu łg arsk i M arków udał 
się do pałacu su łtan a  i p ierw szem u 
sekretarzow i jeg o  Taszin bejow i zło- 
ży ł form alne ośw iad czen ie , że rząd 
b u łg a rsk i, p ragnąc zachow ania jak  
najbardzie j p rzy jacie lsk ich  i pokojo
w ych stosunków  z dw orem  zw ierz 
c h n icz y m , poczynił zarządzenia, aby 
się n ie  tw orzy ły  ban d y  m acedońskie 
i pom nożył załogi pogran iczne dla 
sku tecznego  kontro low ania w szelkich 
ruohów  rew olucyjnych.

T aszin  bej su łtanow i to  ośw iad
czenie zakom unikow ał, a su łtan  k a 
za ł podziękow ać rządow i b u łg a rsk ie 
m u za dobry  sposób m yślenia. W ido
cznie bez z łożen ia te j deklaracyi, ks. 
F erd y n an d  nie zosta łby  p rzy p u szczo 
ny w P etersb u rg u .

Z arazem  donosi Tester L loyd , że 
k r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  udadzą się 
ko P e te rsb u rg a  w  m aju. Byłby to  no 
w y  znak  owej zm iany  w powszeoh- 
neui położeniu, k tó ra  się rok  tem u  
odw iedzinam i ces. F ranc iszka Józefa w 
P e te rsb u rg u  zaznaozyła.

Awans wojskowy.
W w ielkim  aw ansie  w iosennym  w 

arm ii austro -w ęg iersk ie j, ogłoszonym  
w ostatn im  num erze d zienn ika  u rzę
dowego, o trzym ał lekarz  pułkow y p ie r
w szej klasy  pu łku  pieohoty br. R ein- 
laendera  n r. 24 z ło ty  z koroną k rzy ż  
zasługi, a  zam ianow ani z o s ta li:

podpułkow nikam i: generalnego  sz ta 
bu A rtu r P rz y b o rsk i, p rofesor szkoły  
w ojskow ej, w  piechocie E dw ard  Bile- 
cki z pu łku  41 i Leon G regorowioz 
z 80, zarazem  p rzen iesiony  do pułku  
3 i w  a r ty le ry i polnej K arol T r»aska 
D ursk i z 32 pułku  a r ty le ry i dyw i
zyjnej;

m ajoram i: w k aw alery i A lfred Am- 
b ros-R ech tenberg  z 15 i p rzen iesiony  
do 4 pułku  dragonów , w  arty le ry i pol
nej Leopold K rzepela z 32 d y w izy jne
go, zarazem  przeniesiony  do 7 ko rp u - 
śnego pu łku  i W alentyn  Meleoki z aro- 
how yskiego zarządu  s tad n in ą ;

k ap itan am i lub  ro tm istrzam i p ie r
w szej k la sy : w piechocie J a n  Czer
m iński z 90, E u g en iu sz  W ojew ódka 
z 24, F ran c iszek  M ochnacki z 67. Ma
r y n i  Jas iń sk i z 80, A ntoni Le wandow 
sks z 52, Jó z e f  Sojka z 87 pułau , a w 
kaw alery i J a n  h r. Ł ub ieńsk i z 5 ,  L u 
dw ik M aciejowski z 8, Jó ze f z Laso- 
oiny h r. L asocki z 1 i Tom asz z Chy- 
sowa h r. Rom er z 4 pu łku  ułanów;

kap itanam i lub  ro tm istrzam i d ru 
g iej k U sy : w p iechocie: S tan isław  
B astgen z 9, zarazem  p rzen iesiony  do 
94, B ernard G rodyński z 20, Adam 
Koczorowski z 16, O skar z K ubarycz 
Hoszow ski z 85, zarazem  przeniesiony 
do 25, A lfred S zafrańsk i z 55, z a ra 
zem  przeniesiony  do 21, Bolesław  No- 
wioki z 57. zarazem  przen iesiony  do 
25, Jó ze f H adaszczuk z 71, S ew eryn  
Je lita  K orytko z 68, zarazem  przen ie
siony do 48, W ładysław  Józefow icz 
z 41, zarazem  przeniesiony  do 94, 
E dw ard  Januszew sk i z 41, zarazem  
przen iesiony  do 93 pułku, Jakób  Nie
w iadom ski z 10 pioniersk iego  b a ta lio 
nu  ) Szczepan M ajewski z 9, zarazem  
p rzen iesiony  do 10 pionierskiego ba 
ta lio n u  i M aksy e ilian  M ączka z 4, za
razem  przeniesiony  do 7 batalionu  
strzelców  polnych, a w kaw aleryi W i
k to r S trzygow ski z 5. Alfred S łonecki 
z 2, Bolesław W iśniew ski z 4 pułku 
u łanów  i Sam uel z W ielkiego R ozw a
dow a Jo rd an  Rozw adow ski z kaw ale
ry jsk ie j szkoły kadeckiej ;

po ruczn ikam i: w piechocie Ju lian  
G utkow ski z 74. A dolf K w iatkow ski 
z 84, Kazim ierz W róblew ski z 98, Gu
staw  T ruskolask i z 102, Jó z e f  P oznań
ski z 85, Szczepan K w iatkow ski z 36, 
Leon Jak sa  D em bicki z 21, Karol Ł u 
szp ińsk i z 83, Szczepan Paw las z 50, 
F lo ry an  M arcisiew icz z 18, W łodzi
m ierz Janow ic*  z 17, zarazem  p rz e 
n iesiony  do 79, Rom an P ilaw a P ilask i 
z 46 pułku , A lfred M ilewski, odko
m enderow any  do u łańsk iego  pu łku  13, 
K arol H urkiew icz, odkom enderow any 
do korpusu bośniackiej i hercegow iń- 
skiej żandarm ery i, W iktor Nałęcz Ku
row ski z 4 pu łku  cesarsk ich  s trze l
ców ty ro lsk ich , J a n  h r. S aryusz Za
m oyski z 11 zarazem  przen iesiony  do 
23 ba ta lio n u  strzelców , D yonizy Kor-

nicz Jasien ick i z 20 ba ta lio n u  s trze l
ców po lnych  i A rtu r  br. B udw iński z 
24 ba ta lio n u  p ioniersk iego , w kaw ale
ry i A leksander br. W assilko-Sereoki z 
10 dragonów , F rano iszek  N iewiadom 
sk i z 6 ułanów , Z ygm unt Łobaozew- 
ski z 5 dragonów , W ładysław  G rzy 
bow ski z 6, M ieczysław Eozioki z 6, 
A lfred z Kraszkowio Ł aszow ski z 2 i 
S tan isław  Osiecim ski z 11 p u łk u  u ła 
nów, w a r ty le ry i polnej Karol M atkow 
sk i i Felioyan Kłak z 11 putku  a r ty 
leryi korpuśnej, W ładysław  Jag ie lsk i 
odkom enderow any do obrony k ra jo 
w ej, a w pow ózkach Jan  B ieraecki i Cze
sław  M atuszewski z 3 p u łk u  tren u ;

w stan ie  arm ii W ładysław  Ju rk o w 
ski z ołom unieckiej kom endy placu 
zoscał zam ianow any kap itanem  p ierw  
szej k lasy ;

w zarządzie  m unduram i Jó ze f Tom 
kow ski z K aiser E bersdorfu  i Ja n  Grzy 
bowski z B u d ap esz tu ;

w m arynarce  kadeci m arynarze  
p ierw szej klasy  Rom an Junow icz i 
W ojciech R oiński zosta li zam ianow ani 
chorążym i okrętów  lin iow ych, d r. Ka
zim ierz M ieroszew ski i dr. E ugen iusz  
Ciasłoń sztabow ym i lekarzam i m ary 
narsk im i ;

w audytoryaoie p rak ty k an tam i zo 
s ta li zam ianow ani S tan isław  z Sie 
n iaw skiej W oli K rzyżanow ski p o ru 
cznik  80 w 13 i R ad o lf B orth  w 24 p 
p ieszym ;

w  korpusie  san ita rn y m  zam ian wa- 
ni lekarkam i pu łkow ym i pierw szej 
k lasy  d r  Jau  Nawrooki 89, dr. K azi
m ierz Iw au ick i 56 pułku  piechoty , za 
razem  p rzen iesio n y  do 22 batalionn  
strzelców  polnych i dr. A ntoni K ry- 
glew aki 1 pu łku  ułanów , a  lekarzam i 
pałkow ym i d rug iej k lasy  dr. Leon Cza
p liń sk i 12 pu łku  a r ty le ry i korpuśnej, 
dr. G rzegorz Bardeoki 51, dr. Ju lian  
K asparek 74, dr. M&ryan K oozyrkie- 
w icz 80 pu łku  p iechoty  i W ładysław  
Szeliga Podsoński 5 p u łk u  a r ty le ry i 
korpuśnej.

w  in teu d an tu rz e  zam ianow ani zo 
sta li in ten d an tam i w o jsk o w y m i: Ka
ro l W itkow ski, sze f in te n d a n tu ry  k ra 
kow skiej i T adeusz Secikow ski szef 
in te n d a n tu ry  ja ro sław sk ie j dyw izyi 
jezdnej.

KRONIKA.
Lwów dnia 25 kwietnia.

Slub. W 8obo*ę pobłogosław iony został 
we Lw ow ie zw iązek m ałżeńsk i m iędzy pan n ą  
W ysocką a panem  G iutow tem  - U b y sz - Dzie- 
w iałtow skim .

N a sooyallstyczny  se jm ik  re lacy j
n y  stanęła wczoraj na placu Strzeleckim 
gromada kilkotysię> zna. Z planu kampanii 
agitaoyjnej naszych socyalistów wypadło, że 
Kozakiewicz, poseł lwowski, będzie w Kra
kowie zdawał sprawę z rzeczy dokonanych 
w radzie państwa przez socyalistycznycn de
mokratów, Daszyńskiemu zaś wyznaczono do 
objazdu Galicyę wschodnią. Daszyński też 
spieszy się z wypełnieniem zadania Wczo 
raj rano przemawiał w Przemyślu na nad
zwyczaj lieznem zgromadzeniu ludowem pod 
gołem niebem, popołudniu zaś patrzał z 
wysokości trybuny sprawozdawczej na lwow
skie fale tege morza namiętności, które go 
wyniosło aż na stanowisko despoty parlamen
tarnego, gdy co chce rozbija obrady izby, 
a gdy jest w dobrym humorze pozwala jej 
łaskawie radzió.

Poczuoie tej siły  destrukcyjnej dźw ięczało 
też w każdem  słow ie, w ypowiedzianem  wczo- 
rac  przez niego do tłum ów  zasłuchanych  w 
jego  g łosie  ja k  w m uzyce pełnej rozkosznych 
obietnic. N a  te tłum y  sk ła d a ł się nie sam  tylko 
plebs lw ow ski, najpotrzebniejszy —  jak  wszę 
dzis —  m ate ry a ł do eksperym entów  po lity 
cznych i na ła tw ie j zapalny . D użo tzw . inte- 
L gencyi zualazlo się rów nież na  strzeleck im  
placu , zw abionej rozgłosem  ognistości wy
mowy D aszyńskiego. I  jedn i i drudzy  pize 
konali się, że isto tn ie D aszyński je s t dosko
nałym  m ów cą ag ita to rsk im . Ze zręcznością 
skończonego m istrza >. uglaru tw a przerzucał 
przed uszyrna słuchaczów  tuzinem  popu lar
nych  h ase ł i tw orzył z nich  tak  barw ne m iraże 
sy tuacy i politycznej w A n s try iż e  „ludow i* n a 
w et bardziej w ykształconem u politycznie niż 
lw ow ski n ń ła tw o b y  było poznaś się na  fak 
tycznym stan ie  rzeczy i zrozum ieć, że św ie
tna frazeologia bożyszcza socyalno dem okra
tycznego ja k  płaszoz purpurow y na  w ysta
wie kraw ieckiej okryw a nie człow ieka z k rw i 
i kości, lecz bezduszny m anekin  w ypchany 
trocinam i bez w artości.

1 D aszyńsk i nietylko pozostał po wczo
rajszej m ow ie na placu S trzeleckim  tak im  
am ym  jak przedtem  uw ielb ianym  wodzem 

socja listycznych  tłum ów , ale naw et podniósł 
b lask  aureoli swojej m im o, że jako  człowiek 
iu tehgen iuy  i nieco w ykształcony nie m ógł 
bezm yślnych frazesów schlebiających am b i- 
cyi nędzaizów  w ypow iadać bez św iadom ości 
o ich pustocie, co w iększa mim o naw et tt -  
go, że w sam ejże m ow ie sw oj.i zaw rzeć 
m usia ł w yraźne d la  uw ażnego słuchacza 
kpiny z całego audytoryum . Bo przecie n i- 
eze ■ Innem  jeno szyderstw em  z nędzy ludz
kiej i rozum u słuchacza może byó takie 
rozum ow anie ja k  w czorajsze D aszyńskiego, 
iż socyalistyczni posłowie dlatego prow adzą 
bezw zględną opozycyę w austryackiej radzie 
państw a przeciw ko ugodzie A ustry i z W ę
g ram i, a zatem  przeciw ko rzeczy faktycznej, 
dziś istniejącej i dziś dom agającej się za ła  
tw ien a bo w idzą p ized  oczym a duszy  ideał 
swój i całej ludzkości, id ea ł dziś i w dzi
siejszych w arunkach  niedościgniony, jeżeli 
w ogóle kiedykolw iek m ożliwy do zrealizo 
w nia, a  m ianow icie id ea ł państw a bez woj
ska. I  sam  D aszyński nie ta i ł  tej dyspro- 
porcyi m iędzy opozycyą przeciw  ugodzie, a 
między je j powodam i i w yraźn ie , zniewolony 
sam ą log iką  przyzw yczajonego do n o rm a l
nego m yślen ia  m ózgu sw ego, m u s ia ł w dal
szym ciągu mowy przyznać, że co najwyżej 
moź ,&by doprow adzić w dzisiejszem  p a ń 
stw ie do tego co m a Szw ąjcarya t. j .  do 
ogólnego pospolitego ruszen ia , zastępującego 
wojsko.

A i to — nie zastanowił się ani słów
kiem nad tern, czy instytucya pospolitego 
ruszenia możliwe w małym organizmie 
Szwajcaryi, dałaby się zastosować do tak 
olbrzymiego ustroju państwowego, jak au- 
stro-węgierdki. Kpił dalej p. Daszyński 
z wyborców swoich lwowskich, gdy mówił, 
że socyaliści w radzie państwa przsoiw uge 
dzie z Węgrami występują dlatego, bo ugo
da ta ma podwyższyć podatek od wódki, 
piwa, cukru, nafty i innych artykułów spo
żywczych, Już sam ten fakt, że rzekomy 
obrońca praw ludu w zdaniu tern broni ta
niej wódki, która przecież jest nznana za 
truciznę dla bogacza czy biedaka, już sam 
ten fakt dalej, że wódz socyalnych demo
kratów w niechęci tej łączy się z niechęcią 
rolników galicyjskich dla tego podatku, tych 
rolników, których jako szlachty i rzeko
mych despotów w Galicyi i państwie Da
szyński wraz z wszystkimi przyjaciółmi 
swymi serdecznie nienawidzi — był tak ja- 
skrawem szydorstwem, że tylko chyba Da
szyński i to na takiem jak wczorajsze zgro 
madzeniu mógł mieć odwagę rzucić go w 
uszy słuchaczów.

Wojsko i podatki konsumoyjne to dwa 
najgłówniojsze zdaniem Daszyńskiego, skład
niki „konieczności państwowej* której chce 
służyć większość parlamentarna: Precz z
wojskiem i podatkami konsumcyjnymi! — 
to znowu „konieczność państwowa" socya
listów, której chcą służyć socyaliści pod t i 
kiem samem jak większość parlamentarna 
hasłem to jest pod hasłem dobra państwu

Daszyński dotknął też w mowie swojej 
stosunku socyalistów do ogółu polskiego, ale 
poprzestał w tem na samych tylko wykrzy
knikach i narzekaniach na szlaehtę. A i w tem 
nawet nie dała mu własna jego logika po w 
strzymać się od szyderstwa, dowcipnego mo
że dla samego mówcy, ale bolesnego dla spo
łeczeństwa, a zatem i dla tych, którzy Da
szyńskiemu wołali wczoraj z całego gardła 
brawo. We wszystkiem złem tylko widział 
Daszyński szlachtę polską, a nigdzie w do
brem tak dalece, że nawet zaprzeczył jakoby 
szlachcic jaki namalował ładny obraz, albo 
napisał piękną książkę. I to jest może naj
lepszy dowód olbrzymiej zręczności Datzyń 
skiego i niesłychanej jego odwagi. Odmówił 
wszystkiego szlachcie polskiej i nie bał się, 
ani nie usłyszał żadnego zaprzeczenia, a prze
cież, jeżeli socjalna demokracya jest czemś 
dobrem, to kto na jej czele stoi w Galieyi, 
jeżeli nie on, Daszyński, szlachcic polski i 
to z tej znienawidzionej przez swoich adhe 
rentów i protektorów kategoryi t. zw. z prze
kąsem .zbankrutowanej szlachty"?

Gdyby istotnie szlachta polska była tłu
mem kretynów, to sam ten fakt, że z łona 
jej wyszedł on geniusz, on Mojżesz ludu 
galicyjskiego, on Daszyński — a przecież 
socjalnej demokracji objawem kretynizmu 
on sam chyba nie nazwie — powinien był 
odkupić w jego własnych oczach wszystkie 
jej winy i błędy.

Wycieczka przeciw szlachcie była zresztą 
potrzebną wczoraj Daszyńskiemu tylko na 
to, aby postawić żądanie reformy wyborczej 
sejmowej. Główną treścią jego mowy było 
twierdzenie, że socyalni demokraci widzą 
szczęście ludów Austryi w socyulislycznem 
haśle : proletaryusze wszystkich krajów łącz
cie się I Tym frazesem zakończył wosorajsu* 
fajerwerk krasomówczy i zdobył oklaski, a 
następnie na wniosek dra Diamanda także i 
wotum najzupełniejszego zaufania tak dla 
siebie jak i dla reszty 13 socyalnych demo
kratów z rady państwa.

Na zgromadzeniu przemawiało jeszcze 
dwóch mówców, ale mowy ich były bez 
znaczenia i przeszły bez wrażenia z wyjąt
kiem apelu dra Diamanda do obecnych, aby 
1 maja tłumnie wzięli udział w święcie ro- 
botniczem.

Po zgromadzeniu tłum odprowadził Da
szyńskiego do Hausmanowskiego pasażu. 
Tam się pożegnał poseł z wyborcami, prze
mawiając krótko z balkonu domu robotni
czego.

Rozumie się, że tłumowi towarzyszyła 
liczna policja i nie trzeba dodawać, że stała 
się wskutek zarządzeń, wydanych niewiado
mo poco i n&co powodem zamieszania w 
tłumie i niepokoju, na który przed jej inter 
wencyą wcale się nie zanosiło.

Spokojny tłum, chociaż pędzony tu tu 
i tam przez policjantów, nie stracił zimnej 
krwi i zachował ją aż do chwili, gdy się i 
reprezentanci władzy uspokoili w swoim fer
worze robienia porządku tam, gdzie nikt go 
nie zakłócił.

Ze sfer adw okackich. Prezes Towa
rzystwa adwokackiego funduizu wsparć we 
Lwowie dr. Rebert Czaykowiki uprasza nas 
o zanotowanie, że zapowiedziane na dzień 
20 bm. walne zgromadzenie tego Towarzy
stwa odbędzie się ostatecznie dnia 27 bm.
0 godz. wpół de 6 po południu w sali tu
tejszej Izby adwokatów, a to po myśli § 16 
statuin bez powtórnych oeobnycb zaproszeń
1 przy jakiejkolwiek ilości członków.

Ze sfer sądow ych. Czemiowiecka Oa
eeta Tolska donosi, że radca sądu krajo
wego w Czerniowcach p. Artur Fangor ma 
być niebawem powołany na stanowisko wi
ceprezydenta sądu obwodowego w Stanisła
wowie.

Fatnluy wypadek na k cle l. Franci
szek Gryń, konduktor kolei pańetwowych. 
zajęty przy przesuwaniu wozów na dworcu 
towarowym we Lwowie, dostał się w nie
dzielę o pół do 4 ran o pomiędzy bufory wozów. 
Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zmarł w 40 minut po strasznym wypadku. 
Gryń liczył lat 35, był żonatym i ojeem 
dwojga dziatek.

W fcójce z żo łn ierzem  enegdaj w 
Krakowie został nańmi ró przebity sztychem 
bagnetu czeladnik stolarski Suwański. Do 
bójki przyszło w szynku na ul. Długiej.

S m u tn y  w ypadek  zdarzył się w Ja 
rosławiu wczoraj w południe. Chłopcy ba
wili się strzelaniem z rewolweru. Zabawka 
ta zakończyła się krwawo. Uczeń gimna
zjalny, nazwiskiem Janik, postrzelił ciężko 
w głowę swego kolegę, syna jednego ze star
szych urzędników kolei państwowej, Ryzie- 
wieza. Ciężko rannego przywiozła wczoraj 
wieczornym pociągiem stroskana matka na 
dworzec główny, skąd wóz towarzystwa ra
tunkowego przewiózł go na klinikę dr. Ry-

aygiera. Po wyjęciu kuli, Ryziewicz ma się 
dobrze.

Św ięcone i poświęcenie lokalu odbyło 
się w niedzielę w „Jednoóoi* i .Przyjaźni* 
przy bardzo licznym udziale członków obojga 
płoi i delegaoyj. Pierwszy przemówił ks ka
nonik Chęciński, następnie odśpiewano kan
tatę według słów i muzyki M. Martyńskiego 
Następnie przemówił prezes (towarzyszenia 
p. B. Muller, zaznaczając stanowisko, jakie 
zajęło stowarzyszenie katolickich robotników 
i jak ma kroozyć naprzód pod wspólnym 
sztandarem, w jedności i przyjaźni, złożone 
» członków Polaków i Rusinów. Następnie 
mówił pp. A. Durski imieniem „Sokoła*, dr. 
starcze w siu imieniem „Związku chrzęści ań- 
ekiego*, Horynica imieniem „Skały", Orze
chowski imieniem „Wspólności", ko. Wró
blewski i w. i. Odśpiewaniem kilku pieśni pol
skich i ruskich zakończono tę prawdziwie 
serdeczną uroczystość.

Na baiik lucie  danym w Wiedniu w dniu 
imienin br. Wojciecha Dzieduszyckiego przez 
koło polskie byli obecni także Rasini.Wóród 
toastów pito też zdrowie wiceprezydenta D. 
Abrahamowicza i posłano do niege telegram 
do Nicei.

Pogizfcb ć. p. Ostrożyńikiego odbył eię 
wczoraj popołudniu przy udziale — mimo 
deszczu — tłumów publioznoźoi. Za karawa
nem, który był przepełniony wieńcami, po
stępowała ciężko dotknięta tym wielce nie
spodziewanym ciesem, rodzina. Następnie 
szedł senat akademicki, poprzedzony przez 
pedelów niosącyeh berła uniwereyteekie. Wgro- 
nie przyjaciół i znajomych, oddających ostat
nią przysługę przedwcześnie zmarłemu, za
uważyliśmy namiestnika hr. Pinińekiego, 
prezydenta wyższego sądn krajew. Tchórz 
nickiego, prezesa tow. kred. ziem.k. Kraiń- 
skiego, wiceprezesa Gniewosza, wieln profe
sorów uniwersytetu i adwokatów.

Nad grobem przemówił imieniem wy
działu prawniczego na uniwersytecie lwow
skim dziekan jego dr. Ochenkowski, repre
zentant towarzystwa biblioteki słnchaczów 
prawa p. Gargas i reprezentant Csytelni 
akademickiej p. Schenk.

O d sło n ięc ie  p o m n ik a  Matejki w 
Krakowie w kościele Maryackim odbędzie 
cię w środę rano. Jest to tablica artysty
cznie wykonana przez Cypryana Godebskie
go. Aktu poświęcenia dokona książę biskup.

S am obó jstw a uczn iów . Zdarzył się 
w Stryju smutny wypadek; 16-letni uczeń 
II klasy gimnazjalnej J. Petrowicz, syn 
księdza gr. kat. z Oporezyka strzelił do sie
bie z rewolweru i nie ma nadziei utrzyma 
nia go przy życiu. Został on niedawno z 
Drohobycza przyjęty do stryjskiego gimna 
zyum i uczył się nieźle, był zawsze cichy 
i zamyślony. Zostawił list do ojca, w któ 
rym narzeka na brak pieniędzy, na złe sto
sunki rodzinne i „nie chce być poszturki- 
wanym". Smutny ten i bardzo bolesny wy
padek wywarł wielkie wrażenie w mieście. 
Nieszczęśliwy nie odzyskał przytomnośo’ i 
lada chwila umrze.

W Łapezycy pod Bochnią w domu p. 
Strzałki pozbawił się życia eksternista gi
mnazjalny Bronisław Matuszewski, syn wła
ściciela Ujścia Solnego. Przyczyną ma być, 
jak krążą wieści, odmowna odpowiedź dy
rektora gimnazjum bocheńskiego na wnie
sione podanie przez Matuszewskiego, co do 
zdania matury. Samobójca liczył lat 19.

O ry g ln u lu a  p o sy łk a . Julian Kazi
mierz Kirchucr, krawiec zamieszkały we Lwo 
wie, na ul. Trybunalskiej złożył w pelicyi 
pakiet zawierający dokumenta służbowe jego 
brata oiotecznego Karola Mullera, byłego 
ekspedytora pocztowego z Bogumiłowie obli
gację długu pańet* owego na 200 zł. i 
1090 zł. w banknotach po 10 zł. i doniósł, 
ie pakiet ten otrzymał z poczty jako bez
wartościową posyłkę nadaną w Rieszowie 
przez N. Kircbnerową, która wcale nie 
istnieje.

Dowiedziawszy się, że Karol Miiller o de- 
fraudaoyę większej kwoty pieniężnej został 
przytrzymany w piątek we Wiedniu, uważał 
Kircbner za swój obowiązek tę posyłkę 
przedłożyć. Karol Muller zabrał z poczty w 
Bogumiłowieach trzy listy pieniężie z łą 
czną kwotą 11.800 zł., z których w chwili 
aresztowania go w Wiedniu na dworcu ko
lei północnej znaleziono przy nim jeszcze 
9.900 zł.

8 rc b rn y  ju b ile u s z  k ap łań sk i obcho
dzili we Lwowie dwaj księża grecko-katoli- 
okiego obrządku, a mianowicie ksiądz Ale
ksander Stefanowicz, katecheta w żeńskiem 
seminaryum nauczyeielskiem i ksiądz Kon
stanty Jarymowicz, proboszcz cerkwi św. 
l'iotra i Pawła.

Czescy a r ty ś c i  malarze i rzeźbiarze 
postanowili załóż ć w Pradze nowe stowa
rzyszenie, z dotyohczasowem bowiem, w któ- 
rem zasiadają i NPmcy, nie chcą mieć nie 
wspólnego.

Ruch w yborczy w Sanockiem  Z
Krosna piszą nam pod dniem 24 b. m. Ks. 
Stejałowski korzystając z dwuiniowej przer
wy w obradach parlamentu zwołał na dziś 
niedzielę ponowny wiec do Suchedoła na 
k óry uczestników nadzwyczaj zręcznie obro
biono. Na wiec ten przybyło przeszło 1.000 
osób. Przewód.uczącym chciano obrać adwo
kata z t  rosną dr. Jugeudfeina, który od tej 
g duośei wyprosił się, tłumacząc, że nie na
leżąc ani do partyi ks. Stoja’owskiego ani 
Stapińskiego, nie może piastować godności 
przewodniczącego, wybrano więc miejscowe
go naczelnika gminy. Pierwszy zabrał głos 
ks. Stoj&łowski i w przes łe dwugodzinn j 
mowie wykła ał program partyi chrześci- 
jańsko-ludowsj polecając w końcu Lewickie
go na kandydata na posła z Y kuryi. Po 
nim zabrał głos Łowicki, przedstawiając się 
jako kandydat. Na wniosek ks. Stojałow- 
skiego obwołał wiec Lewickiego swoim kan
dydatem. Jak na pierwszym wiecu zeszedł 
z placu boju ks. Stojałowski, tak na dzi 
siejszym wiecu dla odmiany, Stapiński p. 
kilku nieudałych próbach przyjścia do głosu 
prawie w połowie wiecu opuścił zgrmadze- 
nie wraz ze swoimi zwolennikami i dc 
domu odjechał. Charakterystycznem jest to, 
że i księdzem Stojałowskim i Lewickim 
jeździ redaktor o»y współpracownik B iła .

Po porażce tamtoniedzielnej rozwinięto 
szaloną agitację aa rzecz ks. Stojałowskie- 
go, a owoce tejże widzieliśmy dziś aż nadto-

wyraznie Prócz zabiegów ks. Stojałowskie 
go i Stapińskiego, nie czyni absolutnie nikt 
żadnych sta.nń o mandat w tym powiecie 
i jak mnie zapewniono — pozostawiono po
wiat ten popisom ks. Stojałowskiego i S a 
pińskiego. Czy to możliwe?

W zrost Lwowa. Olbrzymie trzy plany 
miasta Lwowa wygotowane zostały w urzę
dzie budowniczym miejskim przez inż. p. Bar
czewskiego. Przeznaczone są one na wystawę 
jubileuszową de Wiednia i maią po 8 do 12 
metrów kwadratowych powierzchni. Jeden 
z nich przedstawia zabudowauie miasta w r. 
1848. drugi w r 1898, trzeci wreszcie obej
muje wszystkie p'antacye i spacery miejskie 
Z porównania planów w r. 1848 i 1898 
okazuje się, że samo śródmieście c > do liczby 
budynków nie zmieniło się wcale; już w r  
1848 nie było w śródmieściu ani jednej par
celi wolnej, niezabudowanej. Natomiast dziel
nice przedmiejskie zabudowane były tylko 
zrzbdka, douAami małymi, parterowymi. Ul - 
ca Gródecka miała tylko do kościoła św. 
Anny nieliczne domy, dalej ciągnął się już 
gościniec ze zwykłymi jak w małych mia
stach, przedmiejskimi, przydrożnymi „domami 
gościnnymi* i „zajazdami". Ulica Żółkiewska 
keńczyła się jako ulica, już koło cerkwi św. 
Mikołaja i t. d. Wogole plan ten wykazuje 
prócz zbitej masy domów w śródmieściu a 
jego najbliższem otoczeniem zresztą tylko nie 
liczne, od siebie odległe, ogrodami poprze
dzielane, rzadko rozsiadłe dworki i domki. 
Plan z roku 1898 z wielką masą gęsto obok 
siebie zszeregowauych domów oznacza nie 
zwykły wzrost i rozwój naszego miasta.

8ezoi> operow y we Lwowie kończy 
się dnia 29 bm., poczem irtyści opery wy 
jadą do Krakowa i dadzą tam dwanaśeie 
przedstawień, stamtąd zaś udadzą się do 
Warszawy. Dnia 14 maja odbędzie się tam 
pierwszy występ operowego personalu lwow
skiego. Przedstawienia odbywać się będą — 
jak roku zeszłego — w gmachu cyr owym,

B aczność p rzed  s ie k ie r a m i! Ręba
cze lwowscy, wodzeni na pasku socyalnych 
demokratów na zgromadzeniu minionego 
czwartku powzięli następujące uchwały : 1) 
Wysłać pismo do dyrekcyi Brygidek z pro 
śbą o natychmiastowe zatrzymanie więźniów, 
gdyż za niezorganizowanych rębaczy ręczyć 
nie można, czy pewnego poranku nie rzucą 
■ię z siekierami na aresztantów. Lud gło
dny bowiem burzy się i g r o ź n i e  s i e 
k i e r a m i  p o t r z ą s a  (!); miarka się prze
lewa... 2) Solidarnie trzymać się taksy o- 
głoszonej w od zwie do publiczności, a z 
tymi, którzyby za niższą cenę stawali do 
roboty, postąpić jak na to zasługują z d r a j 
cy (!) sprawy robotniczej. 3) Tych panów, 
którzy teraz — gdy cena w Brygidkach ró
wną jest cenie żądanej przez wolnych robo
tników — będą brać więźniów do rąbania 
drwa, ogłaszać w gazetach. 4) Wysłać de- 
putacyę do prezydenta miasta Lwowa z 
prośbą, by nie wysyłał aresztantów miej 
skieb de rąbania drwa.

A nkieta  w sp raw ie  ro b o tn ic . Wśród 
rozpraw przeprowadzonych w lwowskiej Czy
telni katolickiej nad sprawą wykształcenia 
kobiet i rozszerzania dla nich sposobności do 
pracy zarobkowej, poruszoną została myśl 
urządzenia we Lwowie ankiety celem zbada
nia pełoźen a robotnic chrześcijańskich pod 
względem warunków pracy i sposobu życia 
i zyskania na tej drodze potrzebnych infor
macji do przyszłej pracy nad poprawą tego 
położenia. Zwołane następnie dla tej sprawy 
liczniejsze zebranie, złożone z reprezentan
tów towarzystw dobroczynnych i robotniczych 
i innych osób bliżej sprawami robotniczemi 
się interesujących, zgodziło się jednumyśluie 
na urządzenie takiej ankiety i poleciło sub- 
komitetowi, złożonemu z pań Longchampso- 
wej i Wechsierowej i panów insp. Drewnow
skiego, prof. dr. T. Piłata i prol. Thnlllego 
wypracować regulsmin ankiety. Subkomitet 
wypełnił już ewoje zadanie, ułożył reguła 
min i kwestyonarynsz i przygotował wszy 
stko dla ankiety, która rozpoczęła działal
ność już w sobotę 23 bm. W dniu tym na 
stąpiło pierwsze przesłuchanie robotnic o 
godz 6 wieczorem w lokalu „Pracy kobiet" 
następne zaś przesłuohanie w niedzielę dnia 
24 bm. o godz. 3 popoł. w „Czytelni kato
lickiej,

Ankieta przystąpiła do badania bez u- 
przędzenia z góry w jakimkolwiek kierunku; 
bez ładnych względów ubocznych i bez ża
dnej innej tendencji, oprócz zbadania istot
nego stanu rzeczy. W skład ankiety wcho
dzą osoby wszystkich warstw społeczeństwa 
i rozmaitych zapatrywań politycznych i spo 
łecznych.

S zk o lą  badeok*. Bodowa szkoły ka-
deckiej ws Lwowie rozpocznie się prawdopo
dobnie już w przyszłym miesiącu, Sekcja 
sanitarna ra ly  miejskiej, która się tą sprawą 
zajmowała onegdaj, postanowiła zgodzić się 
już na wszystko, ozego rząd żąda i starać 
się o jak najszybsze rozpoczęcie budowy.

O byw atelstw o  h o n o ro w e nadała Ra
da gminna miasta Sasowa staroście złoczow- 
skieinu panu Dr. Franciszkowi Koderowi 
za jego zasługi położone około dobra i roz
woju miasta.

C u rricu lu m  T ltae d a Włodzimierza 
Lewickiego, kandydata ks. Stoj łowskiego 
na V kuryę sanocką, w ten sposób jego 
przyjaciele przedstawiają w jednej z odezw 
wydanych: Dr. Lewicki jest uradzony w 
waszej ziemi w Sanoku, z zacnej rodziny. 
Ojciec jego powszechnie łubiany był przez 
lud tamtejszy, matka zaś jego, pobożn. Pol
ka, umiała wpoić w syna miłiść dla ludu i 
Ojczyzny. W roku 1890, gdy przywieziono 
zwłoki Adama Mickiewicza do Krakowa, 
młody LewiAi Imieniem młodzieży akade
mickiej u la ł mową nad trumną. Po zdanin 
doktoratu b jl Lewicki w Ośmięcimiu u 
adwokata, guzie założył czytelnię ludową. 
Później bawił za granicą, celem keztałeenia 
się w prawie i niemieckim jęsyku, nastę
pnie był u adwokata w Białej dr. Cieezyń- 
skiego, gdzie należał do zarządu stowarzy
szenia „Dom robotniczy". Siostra p. Lewi
ckiego est nauczycielką w Straconce, 

B isy o n a rze  w C hiuach. Do Cin-tau przy
było 19. lutego pięciu misjonarzy z głębi 
Szantungu dla powitania ks. Henryka Pru
skiego. Między nimi było dwóch Francuzów, 
j^den Włoch, jeden Tyrolczyk i jeden West- 
fulczyk. Na pierwszy izut oka można ich

było wziąć za synów niebieskiego państwa,, 
przyswoili sobie bowiem nietylko ubiór chiń
ski, ale i mowę, językami rodzinnemi wła
dają z wielką trudnością. Zaparli się znpeł- 
nie wszystkiego, byle krzewić słowo Boże 
wśród pogan, gdyby bowiem występowali ja
ko Europejczycy, to przy wrodzonej niena
wiści żółtej rasy do ludzi białych, owoce 
ich pracy byłyby mniej obfite. Obecnie trud 
ich ciężki, a plon nie tak wielki, jak  ponie
sione ofiary. We wezystkich kołach niemie
ckich witano misjonarzy z zapałem, główno
dowodzący wojskami niemieckimi, kapitan 
Triippel, urządził na ich cześć bankiet, wzno 
szono liczne toasty, ma się rozumieć i za 
zdrowie cesarza Wilhelma. Francuzi przyj
mowali w nich udział, albowiem uczucie 
chrześcijańskie wygnało z ich sere wszelką 
nienawiść raeową.

K siążę ta  a u g le ls e f  stosownie do ży
czenia królowej, uczęszczają do szkół publicz
nych, gdyż królewska ich babka utrzymuje, 
że powinni poznać życie i swoieh współoby- 

ateli. Niedawno średni zakład prywatny w 
New-Forest ukońozyli książę of Albany i ks. 
Aleksander Battenberski, osieroceni wnukowie 
królowej. Obaj wstąpili do kolegium w Eton, 
gdzie już pobiera nauki ks. Artur od Con- 
■aught.

K a ta s tro fa  k o le jo w a nastąpiła w so
botę pod Budapesztem. Pociąg towarowy 
zdążający do Budapesztu wykoleił się, wsku ■ 
tek czego 8 wagonów się pogruchotało a 
konduktor prowadzący pociąg bardzo ciężko 
został zraniony.

W iele W n a w y  w swoim czasie naro
biło małżeństwo wnuczki cesarze anstrya- 
ckiegc z br. Seefriedem, niespokrewnionym 
wcale z demami paaojąoymi. Obecnie Tester 
Lloyd  potwierdza pogłoskę, że br. Seefriei1 
mu dostać tytuł hrabiego.

W b e rn eń sk im  n ak ład z ie  o b łą k a 
n y ch  wybuchła onegdaj biegunka, na którą 
dotąd już ośm osób umarło. Umyślnie wy
sadzona do tego komisja sanitarna zjechała 
do zakłada dla zbadania przyczyn nieszcię- 
śeia.

Ks. E l lz t  P o n ia to w sk a  w wieku lat 
90 umarta w Luce.

Maryan Custowicz

P ospieszne pociągi dla b y d ła . W sprawie tych pociągów ogłasza dyrekeya 
kolejowa, że taryfa przewozowa nie będzie 
Ba nich wyższą niż na innych pociągach. 
Dalej w dniach kursowania powyższych po
ciągów wykluczonem jest przyjmowanie by
dła rogatego do Wiednia lub Prag: przezna
czonego, do pociągów innych. Bydło rogate, 
fctóre ma byó pociągami pospiesznymi prze
wiezione, powinno byó nakarmione i napo
jone pod dozorem weterynaryjno policyjnym 
bezpośrednio przed załadowaniem. Bydła w 
drodze karmić się nie będzie. Pojło raz w 
drodze będzie urządzone w Oświęcimiu 
względnie w Żywcu i to tylko wtedy, gdy 
jazda trwać ma dłużę) niż 4 godziny.

C zyteln ia kato licka  zapowiada na 
wtorek 26 b. m. nader interesującą poga
danką p. t. „Z pielgrzymki do Rzymu*. 
Niestrudzony przewodnik tejże p. Józef Mar- 
oijńesi pragnie tą drogą podzielić się wra
żeniami podróży, pobytu w Rzymie i posłu
chania u Ojoa św. a ulegając życzeniom u- 
czestników zamierza dokładnie je opisać. 
Dlatego bardzo pożądaną jest rzeesą, aby 
wszyscy uczestnicy lwowskiej Czytelni i So- 
dalioyi i inni zechcieli wziąć w pogedanee 
udział i uzupełnić sprawozdanie prelegenta 
nowymi szczegółami. Wstęp wolny dl» pań 
i panów. Początek z uderzeniem godziny 7 
wieczorem.

Z T ow arzystw a P o litech n iczn ego . 
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli
technicznego naznaczono na 27 bm. o godz. 
7 wieczorem (Rynek 1. 30 I. p.). Na po
rządku dziei nym.  1) Dyskusya aad wykła
dem p. Z. Rodakowskiego „O projekcie ro
pociągu z Borysławia do Dziedzic", 2) Zy
gmunt Korosteński przedstawi sposób repro
dukcji rysunków z ćemonetracyami, oraz 
poda zasadę swego pomysłu przesyłania 
obrazów na odległość.

Pogrzeb śp. Maryl a Leszczyńskich  
G etrltzow cj, rzadkich cnót niewiasty, zmar
łej przedwcześnie, w Drohowyżu dokąd wy
jechała na święta do rodziców — odbył się 
20 bm. w następującym porządku : Kondnkt 
wyruszył z Drohowyźa o g. 10. rano prowa
dzony przez ks. kan. Lewandowskiego w a- 
systencyi ks. kan. Pocieja i Wojtanowskiego 
a za nim postępowali mąż, i rodzina — 
rodzina hr. Skarbków — nrzędnicy zakładu 
z dyrektorem p. M. Stepkiem, SS. Felicjanki 
z przełożoną matką Albertyną i wychowan
kami zakładu oraz liczna rzeeza idąca wspól
nie aż do kolei gdzie wBzyBcy płacząc rze
wnie pożegnali z żalem prawdziwym zmarłą. 
We Lwowie wyruszył kondukt z dworca ko
lei prowadzony przez ks, proboszcza Stop 
czyńskiego, ks. kan. Lenkiewicza, Świeter— 
skirgo, Woicza i wielu innych. Przed bramą 
dworca chór „Skały* odśpiewał pieśń ia 
łobną. Skała wystąpiła ze sztandarami a da
lej postępowali: towarz. introligatorów — 
„Wspólność", tow. strzeleckie, rada miejska 
z prezydentem dr. Małachowskim i p. Mi
chalskim na czele, izba handlowa ze swoim 
prezydentem dr. Marchwickim i 5, tysięcy 
publiczności. Nad grobem chór „Skały* od
śpiewał „W ciemnej mogile*. Podczas po
chodu grała „Harmonia*. Te liczne poważne 
instytucje, stowarzyszenia i te rzesze ludu 
oddające ostatnią przysługę zacnej kobiecie 
a żonie zasłużonego w społeczeństwie oby
watela nisch będą jemu i rodzinie choć w 
części pociecha po wielkiej stracie cichej 
pracownicy, a to żywe współczucie ogółu za
chętą do dalszej ofiarnej obywatelskiej pracy 
na niwia ojczystej na chwułę Boga i pożytek 
Ojczyzny.

Podziękow anie. Z woli Boga do
świadczony ciężBą stratą nieodżałowanej żo
ny taojej Maryi nie mogąc w inny właści
wy sposób — na tej drodze wszystaim, któ
rzy współczując ze mną i rodziną, zmniej
szyli cierpienia i boleść duszy, a w szcze
gólności : Przewielebnym księżom: kanoni
kowi Lenkiewiczowi, Stopezyńskiemu, Swi- 
sterskiemu i Wołczowi, dr. Gerstmanowi, 
Lewandowskiemu, Pociejowi i Wojtanow- 
skiemu, dr. Małachowskiemu, Michalskiemu, 
Radzie miejskiej, dr. Marchwickiemu, Izbie 
handlowej, „Skale* i chórowi „Skały", To

G łów ny s k ła d  k ó ł {row erów }, prstyborów i części składowych, z  p ierw s  - oz 
rzęd n y ch  fa b r y k  angielskich, niem ieckich i am erykańskich
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warzygtwam: strzeleckiemu, „Wspólności", 
Izbie rękodzielniczej, korporacji introliga
torskiej, rodzinie hr. Skarbków, p. M. Stęp
kowi, urzędnikom zakładu drihowyskiego, 
SB. Felicjankom i wszystkim tym, którzy 
oześl śp. zmarłej oddali, dziękuję serdecznie 
staropolakiem „Bóg zapłaó“.

Aleksander Oetritz 
z rodzinę Leszttyńskich. 

Kantata M ickiew iczowska. Nakła
dem towarzystwa pedagogicznego wyszła 
z druku kantata poświęcona cieniom Adama 
Mickiewicza z portretem wieszcza. Słowa na
pisał Ignacy Nowicki, nauczyciel szkoły lu
dowej lwowskiej im. św Antoniego, muzykę 
ks. Franciszek Walczyński, kanonik kapituły 
tarnowskiej. Uena kantaty wynosi 10 ct. a 
z przeszyłkę pocztową 15 ct. Doetaó jej mę
tna w administracji wydawnictw towarzy 
■twa pedagogicznego wa Lwowia nl. Oaaoliń 
•kich 1. 11.

S ta ra n ie m  „ak ad em ick ieg o  K oln"
Tow Szkoły ludów, odbędą się w niedzielę 
24. b. m. następujące wykłady popularne 
1) W czytelni kolejowej, były dworzec kolei 
ozerniowieckiej przy ulicy Gródeckiej, p. Wi- 
tołda Schreibera: O wyrażaniu uczuć u ludzi 
i zwierząt, o godz. 5. popołudniu. 2) W tow 
im. Kilińskiego o godz. 7. wieczorem p. Zyg
munta Gargasa : O sądach przemysłowych. 
W poniedziałek zaś 26 b. m. o g. 8. wie
czorem w Gwieździe mówió będzie p, Witołd 
Schreiber: O budowie człowieka, częśó II 
(z demonstracjami). Wstęp na wszystkie od- 
ozyty wolny.

Na krakow ski pom nik K ościuszki 
zebrało się dotychczas w kasie komitetu 
5958 zł. Namiestnictwo zezwoliło nadal po 
koniec r. 1900 zbieranie w całym krajn składki 
na eel tago pomnika. Komitet na ostatniem 
■wem posiedzeniu wybrał po śmiarci dotych
czasowego skarbnika Ksawerego Konopki p, 
Franeiazka Stykę na ten urząd.

Śpiew nik  M ickiewiczowski. Dla 
•zkół i rodzin polskich pożądaną będzie za
pewne wiadomość, iż znany nauczyciel śpie
wu, p. Edmund Urbanek ułożył śpiewnik, 
zawierający kantatę tudzież wybór pieśni; 
stosownych na uroczystości urządzane ku 
czci naszego poety na fortepian łub harmo
nium i do śpiewu na 1, 2 lub 3 głosy. 
Łatwy i wdzięczny układ poszczególnych 
pieśni stanowi również samoistną kompozy- 
cyę fortepianową. Całość składa się z dwóch 
zeszytów formatu nitowego w ozdobnej 
okładce. Cena pojedynczego zeszytu 50 ct. 
Pożyteczne to wydawnictwo znajdnje się już 
pod prasą i w tych dniach ukaże się w ru
chu księgarskim.

GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia .6  Kwietni* 1898. Nr, 115.

T elep an y  i t i l i f i i t u t j
Gazety narodowej.

Rada szkolna krajowa
u ch w a liła :

1) Z organizow ać 2-klasową szkołę 
ludow ą w W odnie w powiecie ch rza
now skim  i 1-klasow ą szkołę Indow ą w 
M raźnioy w powiecie drohobyckim  od 
1 w rześnia 1898.

2) Przekszałeió  od 1 w iześn ia  1898 
szkoły  lu d o w e : w Dobrowodaoh pod 
Podhajcam i, w Czab^rówoe pod Husia- 
tynem , w Laoku W ielkim  pod Złoczo
wem, w Mysfckowie pod Grybowem, w i 
Białe Niżnej pod Grybow em , w Pod- - 
hajozykaoh pod Rudkam i, w Łosiaozu

?od Borszozowem, w Jaatkow ioaoh pod 
arnobrzegiem , w Lipowocoh pod P rze

m yślanam i, w Niwioaob pod Kamion, 
k ą , w R odatyczaoh pod Gródkiem, 
na szkoły dw uklasow e: dw uklasow ą 
w D awidow ie pod Lwowem i jedno- 
klasow ą w Olszanioy pod Złoczowem 
na trzyk lasow e, jednoklasow ą w Kra- 
m arzówoe pod Jarosław iem  na dwn- 
klasow ą.

3) U stanow ić posady nauozyoiela 
re lig i rz . kat. i nauozyoiela te lig ii g r. 
kat. dla szkół pięoioklasowyoh w B aska 
od 1 w rześn ia  1898.

K raków  d. 25 kw ie tn ia .
W czoraj o godzin ie  9 w ieczorem  

na stacy i kolei północnej L ib iąż  sk u t
kiem  w ykolejenia zderzy ł się pociąg 
osobowy n r 16, k tó ry  w yjeohat z 
W iedn ia  o godzin ie 8 24 rano , z po
ciągiem  tow arow ym  n r. 410, jadącym  z 
Krakowa. K onduktor H ftbner zab ity . 
Ciężko ran n y  h an d larz  koni Salom on 
B and, lżej u rz ęd n ik  kolei północnej 
F ranc iszek  N eum ann, oraz  kupcy  z 
C hrzanow a Sam uel W ulkan i  A braham  
B arber. Lekarze p rzy b y li n a ty o h m iast 
n a  m iejsce w ypadkn  z p ierw szą po- 
mooą.

K rabów  d. ‘25 kw ietn ia .
Ofiara k a ta s tro fy  h b iąsk ie j Band 

ma obie ręce połam ane. W iele osób 
z powodu p rzestrach u  rozohowało się. 
Pooiąg osobowy p rzy b y ł do K rakowa 
spóźniony o trz y  kw adranse. Pomocy 
lekarsk ie j kolej n a ty ch m iast d o s ta r
czyła i natyohm iast też  p rzystąp iono  
do uporządkow ania toru .

W iedeń  d. 25 kw ietnia.
M rgr. B acquehem  ma zostać p re 

zydentem  najw yższej izb y  ob rachun
kowej, a dotyohozasow y p rezy d en t hr. 
H ohenw art p rzejść  na  em ery turę.

W iedeń  d. 25 k w ie tn ia  
M inister spraw iedliw ości dr. R uber 

ma ustąpić z g ab in e tu  po odroozeniu 
sesyi Rady państw a, a zostać  p rezy 
dentem  ozeskiego sądu  krajow ego w yż
szego.

W iedeń d. 25 kw ietn ia .
P rzed  ra tuszem  doszło wczoraj do 

bó jk i m iędzy sooyalistyoznym i, a in 
nym i praoow nikam i handlow ym i z po
w odu zw yoięstw a odniesionego  przez 
socyalistów  podczas w yborów  do w y
działu  tow arzystw a w zajem nej pom o
cy. W zajśoiu brało  ndział około 12.000 
ludzi, a polioya m usiała uw ięzić  60. 
Sooyaliśoi zw yoiężyli bardzo  m ałą ty l
ko w iększością głosów.

W iedeń  d. 25 kw ietn ia .
N iem ieoka opozyeya zam ierza je 

dnom yślnie w ystąp ić  przeciw  w szyst
kim w nioskom  nagłym , w kw esty i ję 
zykow ej w niesionym .

W iedeń d. 25 kw ietnia.
D onoszą, że kinb posłów w łoskioh 

podczas głos w ania nad  w nioskiem  od
dania hr. Badeniego pod sąd w yjdzie  
z sali.

W iedeń  d. 25 kw ietnia.
P rzed  try b u n a łem  państw ow ym  za

częła się rozpraw a nad  sk arg ą  12 po
słów  parlam entarnych  w niesioną na 
skarb  państw ow y z pow odu potrąoe- 
n ia  im  trzech  dn i dy e t poselskich pod
czas rozruchów  p arlam en tarn y ch  ze 
szłorocznych. Skarb  państw a podniósł 
przeoiw  skardze za rzu t, że kasa  p a ń 
stw ow a o trzym uje  zaw sze polecenie 
w ypłaty ściśle oznaozonej, ogólnej s a 
m y dyet, a w ty m  w ypadku  n ie  mo

okiej ks. Hohenlohe. P rzedm iotem  je j 
była głów nie sytuaeya, w ytw orzona 
w ojną hiszpańsko-am erykańską. W pra
w dzie zarów no Niemoy ja k  i A ustrya 
zaohow ają śoislą n eu tra ln o ść  w tej 
w ojnie, a to li je s t  w iele kw esty i z dzie
dziny  handlow ej, p raw a ko rsarstw a 
itp ., oo do k tó ry ch  oba m ocarstw a 
p ragną postępow ać jedno lio ie  i w tym  
oelu w łaśnie porozum iew ali się  k iero  
w nioy ich  p o lity k i zagranioznej.

K iss in g en  d. 25 kw ietn ie .
Cesarz austryacfci p rzy b y ł dziś p rzed  

południem  z D rezna do K issingen.
B e r lin  d. 25 kw ietn ia

R ozporządzeniem  oesarskiem  ro z 
pisane zostały  w ybory do parlam entu
niem ieckiego na 16 czerw ca bieżącego 
roku.

P e te rs b u rg  d. 25 kw ietn ia .
Nowoje W rem ia  donosi, że na  po

ciąg kolei W ładykaukazkie j dokona
no napada ro zb ó jn iczeg o , przyozem  
kilka osób zostało  oiężko skaleczo
nych.

P e te rs b u rg  d. 25 kw ietn ia.
D źew ad basza p rzy b y ł do P eters

burga i odw iedził tu reokiego  am basa
dora.

P a ry ż  d. 25 kw ietn ia .
W tu te jezyoh  kołaoh polityoznyoh 

nie w ierzą w sojusz m iędzy Anglią 
a A m eryką: hasło  p o lity czn e: „Anglo- 
sasi przeoiw  oałem u ś w ia tu !“ więk- 
szem  niebezpieczeństw em  zag raża  im 
n iż  św iatu .

P e te rsb u rg  d. 25 kw ietn ia.
K siążę bułgarski, k tó ry  onegdaj 

w yjechał z Sofii do W iednia do swojej 
chorej m atk i, m a w tym , a najdale j 
w p rzyszłym  ty g o d n iu  p rzybyć z żoną 
z w izytą do carstw a.

M edyolan d. 25 kw ietnia.
P ad  zalał szerokie obszary  prowin- 

oyj W erona i R ovigo : m iasto M antna 
za lan e ; szkody n iezm ierne,

K onstantynopol d. 35 kw ietn ia
P orta w ysła ła  w ojsko do Yemenn 

w  A rabii, gdzie  w ybuchło pow stanie. 
W kołaoh dw orskich sądzą, że pow sta
n ie to  w yw ołały  m aohinaoye oboyoh 
m ooarstw .

K ontradm irał Aohmed, k tóry  w y je 
chał do A nglii w  sp raw ie  zam ów ienia 
dwóoh okrę tów  w ojennyoh, zosta ł te
leg raficzn ie odw o‘any.

L o n d y n  d. 25 kw ietnia. 
Biuro R en tera donosi, że am basa

dor franousk i p rzy b y ł do Pekinu.
L o n d y n  d. 25 kw ietn ia .

Emir afgański m ianował naczel
nym wodzem sw ojej armii Mir l i l a  
Chana, jaw nego zw olennika Anglii.

W aszyng ton  d. 25 kw ietn ia .
X  W ybuohło p rzesilen ie  m in isteryal- 

ne. N astępcą Sherm ana, m in is tra  spraw  
zagranioznyoh ma zostać sek re ta rz  
Day.

W aszy n g to n  d. 25 kw ietn ia.
X  N adeszła ju ż  n o ta  rząd u  d uńsk ie

go, ogłaszająoa neutra lność D anii wo- 
beo w ojny.

M ad ry t d. 25 kw ietnia.
X  Mimo zarządzeń  oo do praw a 

m orskiego, rząd  zastrzeg ł sobie m o
żność prow adzen ia w ojny korsarskiej 
w  tak im  rozm iarze, ja k i  później uzna 
za właśoiwy.

M id ry t d. 25 kw ietn ia .
X  H iszpanie tw ierdzą, że ju ż  one 

gdaj h iszpańsk ie s ta tk i n a  wodach 
am erykańskioh  m iały sposobność po 
ohwyoić dw a ok rę ty  am erykańskie, ale 
szanująo praw o narodów , k tó re  nie

Soz wala czynić tego p rzed  wypowie- 
zeniem  w ojny, n ie  napastow ały  ich.

W aszyngton  d. 25 kw ietn ia .
X  P rasa am erykańska zao y n a  się  

dom agaó bom bardow ania Haw&nny, aby 
prędzej ukończyć w ojnę.

M adry t d. 25 kw ietn ia .
X  U rzędow nie ogłoszono, że tra  

k ta ty  h iszpańskie ze S tanam i Z jedno- 
ozonym i p rzesta ją  obow iązyw ać i że 
ok rę ty  am erykańsk ie w ciągu pięciu 
dni m ają w ypłynąć z portów  h isz
pańskich.

R ząd m im o tego, że Hiszpan*'a nie 
p rzy stąp iła  do konw encyi p ary sk ie j, 
w ydał rozp o isąd zen ia  co do w o jen n e
go praw a m orskiego, tak ie  sam e jak  
je  w ydał rz ąd  am erykański. S ta tk i 
h iszpańsk ie  w ojenne będą m iały  p ra 
wo rew idow ać obce s ta tk i na  pełnem  
m orzu i u leg n ie  konfiskaoie w  tak im  
rnzie w szelka broń  w ieziona do S ta 
nów.

M ad ry t d. 25 kw ietn ia .
X  Wozoraj adm irałow ie h iszpań

scy praoow ali na naradzie  nad  planem  
w ojny m orskiej.

D rezno  d. 25 kw ietn ia .
X  R ozeszła się pogłoska, że oesarz 

Wilhelm i oesarz F ran c iszek  Jó ze f u- 
łożyli się jeszcze raz  w ystąp ić z po- 
średniotw em  E uropy  w w ojnie m iędzy 
H iszpanam i a S tanam i.

W aszyng ton  d. 25 kw ietnia.

jen n y . Kupcy ofiarow ują m u p ien iądze 
i środki żywnośoi dla odparoia najazdu  
Am erykanów.

A n tw erp ia  d. 25 kw ietnia.
X  W edle nadeszłe j tu  w iadom ości 

h iszpańsk i o k rę t w ojenny  przychw y- 
ta ł am erykańsk i o k rę t „Shenandoa" 
dążący z San Francisco do L iverpooln 
a wioząoy tra n sp o r t  zboża koliforn ij- 
■kiego w artości 750.000 franków .

L o n d y n  d. 25 kw ietn ia.
X  R ozeszła się tu  by ła  pogłoska, 

iż parow ieo „P aris" , n a  k tórym  było 
136 podróżnych, k tó ry  od jechał stąd  
do Nowego Jo rku , został przychw y- 
oony p rzez H iszpanów . W ieść ta  o k a 
zała  się n iepraw dziw ą.

B ru k se la  d 25 kw ietn ia .
X  Soir donosi, że Don C arlos p o 

stanow ił odw iedzić rozm aite  dw ory  
europęjsk ioh  m ocarstw  celem  w yjedna
n ia  poparcia d la H iszpanii.

M ad ry t d. 25 kw ietn ia.
X  S enat u k o n sty tu o w ał się. S enato r 

kubańsk i P inedo  w ypow iedział życze
n ia  dla g u b ern a to ra  Blanoo i w yraził 
nadzieję, iż arm ia potrafi obronić h isz
pańską posiadłość. M inister w ojny  Cor- 
rea  odpow iedział, że j e s t  przekonany, 
iż arm ia  zan im  k lęskę przeniesie, po
trafi um rzeó,

Kom endę h iszpańsk ie j eskadry  ko 
ło A ntillów  obejm ie adm irał Mante- 
rola, a jed y n e j la ta jącej eskadry  ad 
m ira ł C ervera.

M adry t d. 25 kw ietnia.
X  Zapew niają, że zupełne p rzerw a

nie te leg rafu  z Kubą je s t  w ykluczo
ne, poniew aż choćby podm orska lin ia  
te legraficzna z K eyw est p rzerw aną 
została, to jednak  podm orska lin ia  te 
legraficzna B erm udas-Jam aiea P ernam - 
buoo w połączeniu z francuską kom 
panią będzie funkeyonow ać.

L o n d y n  d. 25 kw ietnia.
X  Zapał w ojenny  w Ameryce — w e

dle uadchodzącyoh u doniesień  — m o
cno osłabł. K ongres w aszyng tońsk i 
praw dopodobnie w  pon iedzia łek  u- 
ohwali form alne w ypow iedzenie wojny.

W aszyng ton  d. 25 kw ietn ia.
X  P rezyden t Mac K inley w ydał pro- 

k lam aeyę, k tó rą  125.000 ochotników  
pow ołanyoh zostaje do ozynnej służ-_ w ii — —

_ - _ -------------- 'b y  na przeciąg la t dwu, jeś lib y  woze-
X  Sfery rządow e u trzy m a ją , że S ta- J n iej  uw oln ien ie  n ie  nastąp iło .
. mułu f»iw~   1 K eyw est d. 25 kw ietn ia.

X  O krę t w ojenny „M angrove“ po
dążył ku południow i. J e s t  to ok rę t

Kolo polskie
W ied eń  d. 25 kw ietn ia . 

Dziś o godzin ie  11 p rzed  pulu 
dniem  rozpoczęło  się posiedzenie Koła 
polskiego zw ołane dla w yboru człon
ków  kom iayj, k tó re  na ju trze jsz em  p o 
siedzen iu  Izb y  m ają  byó w yb ran e  dla 
ok reślen ia  stanow iska, ja k ie  Koło ma 

gła w ypłacić więcej, ty lko  ty le , n * ! w niosków  w sp raw ie  ję -
prezydynm  izby  poselskiej z a  kw item  -

ny  m ają zam iar ty lko  stacyę w ęglow ą 
u rządzić  na  w yspaoh H aw ajskioh, a 
w cale n ie  m yślą o ich  zaborze.

K ey w est d. 25 kw etnia.
X  D rngi z rzędu  s ta tek  h iszpańsk i, 

tym  razem  naładow any zbożem  i ba
wełną, r  rzyohw yoiła na m orzu i p rzv- 
wlokła do p o rtu  K eyw est wozoraj ka- 
non ierka am erykańska, trzeci okręt 
„M atyldę* poohwyoil torpedow iec am e
rykańsk i.

F lo ta am erykańska rozpoczęta blo
kadę Kuby. Z fo r tu  M orre dali H isz
panie k ilka  bezskuteoznych  strza łów  
z dział na eskadrę am erykańską, k tó  
ra  na  ten  og ień  naw et n ie  odpow ie
działa.

Ojciec św. do Polaków.
K apelan Ojoa św. mons. Angeli wrę- 

ozy; A ugustow i h r D z i e d u s z y -  
o k i e m u dosłow ny tek s t p rzem ów ie
nia , jak ie  Ojciec św. m iał do piel
g rzym ki polskiej d. 13 bm. będącej u 
L eona X III n a  posłuohaniu.

W przekładzie polskim  przem ó
w ienie to, w edle Ruchu katolickiego, 
o p iew a :

„Do tego  stopn ia  trw a w spom nie
n ie ozynów  znakom itego narodu  poi 
skiego na polu najgorliw szej obrony 
re lig ii i je j na jw iern ie jszego  zaoho- 
w yw aaia, że — jak  najm ilej w spom i
nam y w aszych przodków , tak  n a jw ię 
kszą m iłością otaczam y i darzym y 
was, k tó rzy  iak  w ielkich ojców syna
mi jeateście. Z tych  to powodów b a r
dzo Nam je s t przy jem ną gotowością, 
k tórąście  do Nas ze stro n  dalekich 
p rzybyli, żeby Nam złożyć życzenia 
■ pow oda sześćdziesiątej rocznicy ka 
p łaństw a, dając tak  najp iękn iejsze  w ie
rze  waszej św iadectw o.

„Uozuoia zaś, któreśoie te raz  w y
n urzy li, radość Naszą z powodu p rzy 
bycia  w aszego z w ię k sz a ją ; z nich bo 
w iem jeszcze  jaśn ie j w ypływa, ja k  je s t 
żyw ą i n ienaruszoną w asza miłość 
w zglę iem re lig ii, połączona ze szcze
gólną kn Nam czcią i zaufaniem . Ta
kowe by ły  też ojców w aszych ozdobą; 
zachow ejcie je  więc n a js ta ran n ie j 
ukochani zynow ia, jeże li ty lko  się 
k ieru jecie szozerem  do narodu  w asze 
go przyw iązaniem  i s taran iem  o w a
sze dobro.

„W ja k i saś sposób i  tego się m a
cie w yw iązać — nie ma po trzeb y  ob
szerniej w y ja śn ia ć : w ystarczy  bowiem, 
je że li się odw ołam y do treśc i w spo
m nienia apostolskiego, któregośm y 
wam udzielili p ized  cz terem a la ty  w 
■peoyalnej odezw ie do biskupów  wa- 
szyoh.

„Zadatkiem  ;-aś troskliw ośoi n a 
szej o was, cr^z szozególnej żyozli- 
wosoi — k tó rej żebyśoie, wobeo sw o
ich, byli św iadkam i, żyozym y sobie, 
niech wam będzie b łogosław ieństw o 
apostolskie, k tórego  udzielam y wam, 
w aszym  rodzinom  i oałem u narodow i 
polskiem u najm iłośoiw iej.“

zażądało. S karga je s t  p rze to  ohybio- 
ną, należało  ją  bowiem  wnieóó prze-

P rzed  p rzy stąp ien iem  do po rządku  
dziennego p. K oliszer p rzed ło ży ł p«- 
tyoyę m ieszkańoów  P rzem yśla, proszą-

oiw prezydyum  izby  posłów, więc te ż  j °y °h  o o tw aroie śoieżki na przedm ie-
try b u n a l państw a do osądzenia je j  n i e j Aoie L w ow ski%  ™ J sko
. , , . „  . j  • sprzeoiw ia. P. R ychlik  p rzed łoży ł pe-je s t  w łaśoiw y. R ozpraw ie przew odni- i . I i  ■ ■
ozy p rezy d en t try b u n a łu  dr. U nger 
R ząd n ie  m a zastępoy . Posłow ie Ver- 
kauf. Kozakiewioz, R ieger i C ingr z ja 
w ił’ się osobiście. P ierw szy  przem ów ił 
im ieniam  W olfa adw okat B srger. O- 
św iadczył, że sk arg ę  w niesiono w 
tym  oelu, aby wywołać deoyzyę t ry 
bunału  państw ow ego  stw ierdza jącą , 
ze w danym  w ypadku  dopuszozono 
się pogw ałcenia ko n sty tu o y i.

P ra g a  d. 25 kw ietnia.

. ---------- j -  r~
tyoyę woźnyoh telegraficznych  o lepsze 
w arunk i egzyztenoyi; p rzekazano  ją  
oztonkom  kom isyi budżetow ej do po- 
p^roia. P. Rojow zki zaw iadom ił Koło, 
jak o b y  w zzystk ie  m in iste rstw a zam ie
rza ły  rugow ać z W iednia urzędn ików  
Polaków  i odesłać ioh do k ra ju . Koło 
uchw aliło  odstąp ić  tę  spraw ę m in istro 
wi d la  Galioyi.

P. G órski p rzed łoży ł petyoyę K ra
kow a o p rzebudow anie dw orca kole
jow ego, n ad to  o w y jednan ie  u rządu, 
aby  fo rm ularze  sądow e drukow ał w
K rakow ie i w ogóle w  Galioyi. P. So- 

W ozoraj w ytłuk ł tłu m  okna w n ie | kołow ski w yjaśn iał, że sprawę druków
m ieckiem  studenokiem  stow arzyszeniu . w zeszłym  ro k u  zała tw iono  po-
Polioya m usiał* rozpędzać tłum y. U- i S°kol°w .-ki p rzed łoży ł pe-

r  , L tyoyę K rakow a o zw oln ien ie go  odw ięziono spraw cę zam achu na okna. p regtacyi 4 000 z ł ’ ’
P ra g a  d. 25 kw ietniu. 1"  *

W k ilku  pun k tach  m iasta potw o
rzy ły  się wczoraj g ru p y  robo tn ików  i 
w ypraw iały  aw an tu ry . W ybito szyby 
w lokalu niem ieckiego stow arzyszę 
nia studenckiego  „Sehlaraffia" . S tu 
d en ta  n iem ieckiego, ubranego  w b a r
wy burszow skie, nap ad n ię to  i zelżo
no. Policya rozpędziła  w szystk ie  zbie 
gow iska i aresztow ała k ilku  eksoe- 
dentów .

P ra g a  d. 25 kw ietn ia .
Z aresztow anych  wozoraj z pow o

da eksoesów u h o zn y o h , dw ie osoby 
w ypuszozono dziś n a  wolnośó, dw ie 
inne zaś za trzym ano 
popełn ien ia zbrodn i 
oznego.

D rezno  d. 25 kw ietn ia.
U roozystości z okazyi 70 rooznioy 

urodz in  kró la A lberta zakońozono wozo
ra j w span iałym  balem  dw orskim . Ce
sarz F ranciszek  Jó z e f od jechał w  nooy 
z pow rotem  do W iednia.

D rezn o  d. 25 kw ietn ia.
M inister sp raw  zagrau ioznych  hr.

pod zarzu tem  
gw ałtu  publi-

n a  szkołę realną. 
Koło p rzekazało  j ą  członkom  kom isyi 
bedżetow oj do poparcia.

N astąp iły  w ybory. Do kom isyi nie 
tykalnośoi poselskiej w ybran i zostali 
daw niejsi je j  członkow ie pp. I E uge 
n iusz  Abraham owicz, D ulęba, Giżow- 
ski i W alew ski, do leg ity m acy jn e j: 
Byk, D ulęba, G iżow ski, G órski, M eru- 
nowioz i B iliński, do p e ty o y jn e j: F i
szer, O lpińaki, Potoczek, Św ieży 
Znam irow ski.

Obrady w spraw ie języ k o w ej u zn a 
no za  p  ufne.

Wojna.
W aszyng ton  d. 25 kw ietn ia .

X  W tyob dniaoh w yrusza z por 
tów  am erykańskioh pod osłoną floty 
w ojennej tran sp o rt m ate ry a łn  w ojen- 
nego p rzeznaczony  d la  pow stańców  
n a  Kubie.

W aszyng ton  d. 25 kw ietn ia .
X  Mao K inley m a w ydać pozw o

len ie okrętom  h iszpańsk im , k tó re  do 
piero w  drodze zaskoczył fa k t rozpo- 
ozęoia k roków  w ojennyoh, aby  m ogły 
w yładow ać to  oo p rzyw iozły  i spo- 

Gołuohowski odbył w czoraj d łu g ą  kon- ko jn ie  w ypłynąć z po rtów  am ery- 
ferenoyę z kanolerzem  rzeszy  niem ie- kańskioh.

M adry t d. 25 kw ietnia.
X  Z dotyohozasow ego przebiegu ak- 

oyi widać, iż H iszpanie postanow ili 
zgrom adzić pod w yspam i Zielonego 
P rzy ląd k a  oałą fllotę, jak ą  ty lko  roz 
porządzaó m ogą i d la tego  nie zacze
p ia ją  Am erykanów. A m erykanie zno 
wu nie s trze la ją  dopóty, póki flota 
h iszpańska nie opnści wysp Z ielonego 
Przylądka.

Pessymiśoi tw ierdzą, że flota h isz 
pańska d la tego  je a t  do tąd  oieozynną, 
że nie je s t  dostatecznie jeszo?e uzbro- 
joną.

L o n d y n  d. 25 kw ietn ia .
X  Poseł h iszpański, w yjeżdżając 

z W aszyngtonu, m iał w edle doniesień  
now ojorskich  pow iedzieć, że H iszpania 
w całych  S tanech  Z jednoczonyoh ma 
m nóstw o szpiegów , i że ooś s tra sz n e 
go się stanie. S ku tk iem  tego bogacze 
uciekają  z Nowego Jorku . Z tąd  pow 
sta ła  pogłoska, że Mao K inley o trz y 
m ał ja k ą ś  m aszynę p iekielną, k tó re j 
zaw artość je d n a k  wozas odkry to . Tu
te jsze  koła po lityozne w głow ę zacho
dzą, ja k  m ożna w Nowym  Jo rk u  
tw ierdzić, i e  obeona życzliw a d la S ta
nów  Zj ednoozonyoh n eu tra ln o ść  A n
g lii je s t  wstąpi m do zawaroia so juszu  
i oddaw ania obopólnyoh sporów  sądo
wi polubow nem u. Mimo to u trzym uje  
się pogłoska, że now y, k o rzy s tn y  dla 
Anglii t r a k ta t  handlow y zo sta ł z a 
w arty .

B erlin  d. 25 kw ietn ia .
X  W kołach dyp lom atycznych  ro z 

m aite są zdania co do p rzeb iega wojny. 
Zdaje się, że S tany  Z jedn . ograniozą 
się na razie  na blokadzie Kuby, jeże li 
ią rzeczyw iście p rzeprow adzić  zdołają, 
H iszpania zaś będzie się s ta ra ła  skon
centrow ać sw oją flotę. Coraz bardziej 
p rzeb ija  się zdan ie , że A m erykanom  
nie tak  łatwo p rzy jdz ie  pokonać H i
szpanów , ja k  to  w pysze sw ojej sądzą. 
S iln iej też  niż do tąd  podnoszą w ko 
łach dyplom atyoznyoh, że w n iedale 
kiej zapew ne przyszłośoi n ad arzy  sit 
m ocarstw om  sposobność do pośredn i
czenia.

M adry t d. 25 kw ietnia.
X  Zapał w ojenny ta k  w sto licy  ja k  

i w  k ra ju  pow iększy ła w iadom ość o 
p rzy trzym an iu  przez Am erykanów  hi
szpańskiego  s ta tk u  tow arow ego „Bue- 
n n y en tn rau, W szystk ie pisma- fa k t ten  
określa ją  m ianem  ro zb ó jrio tw a  m or
skiego, n ieposzanow aniem  p rzez  J a n 
kesów praw a m iędzynarodow ego, w oj
na bowiem  form alnie do tąd  w ypow ie
dzianą n ie została . Pod tym  też  w pły
wem, zd a je  się, gdy  b a ta lion  w ojska 
w yrnszał w podróż, zgotow ano mu 
niesłyohaną owaoyę, przyozem  orła 
Stanów  Z jednoczonych spalono. T łum y 
pablioznośoi w znosiły  o k rzy k i „Nieoh 
żyje H iszpania", „nieoh t y j e  arm ia".

A jcncyi F ab ra  donoszą z H aw anny, 
że w ydaną zosta ła  p rzez  rząd  w yspy 
proklam aoya do Kubańczyków, w zyw a
jąca ioh do w alk i przeciw  Stanom  
Zjednoozonym . G ubernato r Haw nny 
je n e ra ł Blanco proklam ow ał s tan  wo-i

uzb ro jony" do służby  telegraficznej i 
ma zadanie zniszczyć telegrafiozne po- 
łąozenie Kuby z H iszpanią.

K eyw est d. 25 kw ietn ia.
X  A m erykański krążow nik  p rzy 

chw ycił h iszpańsk i parow ieo „P ed ro “, 
k tó ry  17 kw ie tn ia  z A ntw erpii do Ha 
w anny przybył.

W aszyngton d. 25 kw ietn ia.
X  Poseł niem ieoki zw rócił się do 

rząd u  S tanów  Zjednoozonyoh z prośbą, 
aby poleoono kom endantom  floty ame 
ry k ań sk ie j p rzestrzegać  ściśle p rzep isy  
praw * m iędzynarodow ego. Koło H a
w anny bowiem s trze la ł k rzyżow nik  a- 
m erykański „New York* do parow ca 
niem ieckiego. N adto zażądał poseł nie 
m ieoki, ażeby ładunku  schw ytanego  e- 
k rę tn  h iszpańsk iego  „B uenayentnra" 
n ieuw ażano za łu p  w ojenny, gdyż je s t  
on  w łasnością pew nej firm y n iem ie
ckiej w M annheim ie i m usi byó je j  
w ydany.

M adry t d. 25 kw ietn ia .
X  Z H aw anny donosi m arsza łek  

Blanoo, że p lan  obrony p o rtu  tam te j
szego przeoiw  ew entualnym  atakom , 
w ypracow any je s t  z  najd robn ie jszym i 
szozegółam i. G łów na kw ate ra  w m ie- 
śoie połąozona je s t  telefonem  z w a
row niam i portow em i Prinoipe, Morro i 
Cabana. Na w szystkioh fo rtach  św ieoą 
w nooy czerw one la tarn ie . K om endan
tom  w ysun ię tych  posterunków  poleoo
no w razie, gdy  dostrzegą ja k ie ś  n ie 
bezpieczeństw o, daó trzy  s trza ły  dzia
łow e, k tó re  będą początkiem  ogólnego 
alarm u. Na s trza ły  odezw ie się w głó
w nej k w a te rze  ry k  syreny , poozem 
cały garn izo n  ma stanąó  pod bronią. 
W arsenale  haw ańsk im  p rao n ją  dniem  
i nocą.

P a ry ż  d. 25 kw ietn ia. 
Z aw iązał się  tu  k o m ite t pań  fran- 

ouskich w oelu n iesien ia  pom ooy H isz
panii. Należą do n iego  m iędzy innem i 
księżna Mao-Mahon, w dow a po p rezy  
denoie G arnooie, księżna M atylda Bo
n ap a rte , k siężna Vendóme, pani Gasi- 
m ir-P erie r i w. i. K om itet w yda ode
zw ę do k o b ie t francusk.oh z prośbą, 
aby  ja k  najliczn iej zg łaszały  się do 
p ielęgnow ania ra c s y c h  H iszpanów  i 
zb iera ły  sk ładk i d la  nieb

W politycznych  i finansow yoh sfe
rach  parysk ich  objaw ia się usposob ie
n ie  w proat w rogie d la  A m eryki. P r: y- 
ozyniają  się do tego  pogłoski, jak o b y  
ajenoi S tanów  podburzali ludność po- 
aiadłośoi franouskioh G w adalupy, M ar
ty n ik i i G ujany  do pow stan ia.

L o ad y n  d. 25 kw ietn ia.
X  Jak  donosi te leg ram  lim esu  z 

Nowego Jo rk u , sek re ta rz  departam en
tu  w ojennego iy o zy  sobie, aby w oj
aka reg u la rn e  ju ż  te ra z  zm obilizow a
no i n a ty o h m iast w ysłano na Kubę, 
n ie  ozekająo organizaoyi oddziałów  
oohotniozyoh. G enerał kom enderu jący  
sprzeoiw ia aię w szakże tem u, uw aża 
bowiem  za rzeoz niebezpieozną, aby 
m niej w ojska n iż  50.000 naraz  odeszło 
na Kubę. K om enderująoy o b sta je  więo 
p rzy tem , żeby czekać, dop ^ki p ow yż
sza oyfra sił zbrojnyoh nie zostan ie  
zorganizow aną. W tedy dopiero  będzie 
m ożna p rzy s tą p ić  do okupaoyi Kuby.

N ow y J o rk  d. 25 kw ietn ia .
X  W otld  donosi, że do W aszyng to

nu nadeszła  depesza konsula S tanów  
Zjednoozonyoh, iż  o k rę t h iszp ań sk i 
„A lfons X II" p rzy b ił wozoraj z za ło 
gą 800 ludzi do w yspy św. Tom asza 
w pob liżu  Portorioo i o d p ły n ą ł do H a
w anny.

Madryt d. 25 kwietnia  
X  Gubernator w ysp Filipińskioh  

oświadczył, że się  woale nie obawia

eskadry  am erykańsk ie j (k tó ra  się  w  
H ongkong zb iera).

l la w a n n a  d  25 kw ietn ia .
X  Z fortów  H aw anny H iszpanie 

o strzeliw ali od w ozoraj flotę am e ry 
kańską — ale bez re z u lta tu . — Ame
ry k an ie  zaorali dw a h iszpańsk ie  o- 
k rę ty .

Nt. T om as d. 25 kw ietn ia .
X  Ja k  donoszą z Porto-R iooo ruoh  

pow stańczy  w zrasta . O głoszono s tan  
oblężenia.

P a ry ż  d. 25 kw ietn ia .
X  Ja k  donosi Figuro, rząd  ZAmierzz 

w razie , gdyby  dalej trw a ła  zw yżka 
cen zboża, w yw ołaca w ojną h iszp ań 
sko am erykańsbą, zn ieść p row izory
cznie cła zbożowe. W iele rad  gene
ra lnych  uohw aliło ju ż  w tym  duohu 
rezoluoyę.

K eyw est d. 25 kw ietn ia .
X  A m erykański k rążow nik  „D e

tro it*  schw yta ł koło H aw anny p a ro 
wieo h iszpańsk i „K atalona" i p rzy h o 
low ał go do p o rtu  tutejszego.

Hitwauna d. 23 kw ietn ia .
X  Entnzy&zm ludności w zm aga się 

z każdym  dniem . Do p o rtu  tu te jszeg o  
zaw inął panoern ik  w łoski. Lndnośó 
pow ita ła  go z zapałem .

L o n d y n  d. 25 kw ietn ia .
X  Do D aily M ail te leg ra fu ją  z 

Keyw est, że konsu l ang ie lsk i w H a - 
w annie o trzym ał wiadom ość, iż m iasto  
to  zostan ie  zbom bardow ane.

L o n d y n  d. 25 kw ietn ia.
X  R&ąd poleoił g u b ern a to ro w i J a -  

m aik i jo  tro ić  liozbę m ilioyi tam te j
szej i zaopatrzyć j ą ,  tudzież  poli- 
oyę m iejscow ą w k arab in y  repetie- 
rowe.

N ow y J o rk  d. 25 kw ietn ia .
X  U ujśoia rzeki M issisipi am ery

kańsk i o k rę t „U nion" zab ra ł H iszpa
nom  okrę t „S a tu rn in a" .

B ru k se la  d. 25 kw ietn ia .
X  H iszpan ia zakupiła  ogrom ne za 

pasy  w ęgla w B elg ii; z G harleroi o- 
deszło ju ż  700 w agonów  w ęg li p raso- 
w anyoh. Don Carlos zakup ił w O sten
dzie t rz y  parowoe, k tó re  rządow i h i
szpańsk iem u ofiaru je; jed en  m a byó 
na szp ita l obróoony.

R zym  d. 25 kw ietnia,
X  W szyscy elewi tu te jsze j h isz 

pańskiej szkoły sz tu k  p ięk n y ch  zg ło 
sili się n a  oohotników  do w ojska i 
m ary n ark i h iszp ań sk ie j.

P a ry ż  d. 25 kw ietn ia .
X  Do parysk iego  w ydania now ojor

skiego Heralda donoszą z M adrytu, że 
H iszpan ia  w bar 'zo k ró tk im  ozasie 
w yekw ipuje 1.500 do 2.000 s ta tk ó w  
korsarskioh.

Q $ e fc & w 9
— W iedeń d. 25 Kwietnia. (Tei. 

<?a*. N ar.) Dzisiaj o go d i 3 minut 
15 w południe notowano oz giełdzie  
wiedeńskiej: kredyty 8 5 0 —, węg. szkła > 
kredytowy 370 —, anglobanki 155 25, 
lenderbanki 224 —. koleje państwowe 
I 43’25, elbethal 255 —, aikoye ty to n io 
we 1 2 4 —. alpiny 1 5 7 —, losy tureok e 
66 30 amonhank 294 75, rabie 127,76. 

W iedeń d. 25 kwietnia 
W a£niejeze zm lauy kursów  w ostatnim ty 

godniu były następni ̂ oe:
16kw ietnia 23 kwietnia

Renta papierowa 
Austryaoka ren ta  k oron  
Renta srebrna 
Renta złota
* pro. węg. renta złota 
Węg. reDta koronowa .
Anglobanki 
Zakład zredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Gnionbanku
Austr. zakład kred. ziou 
L at dei banki 
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei póluoeno-za<
Kolej doliny Łaby 
Koiej państw. .
Kolej połud.
Mann pap: ero we

. 101-90 101-30
iwa . 101-50 101-40

, 101-75 101 15
. 121-— 120 75
. 120 80 12010
. 9940 99 —
. 157 — 155 —
. 353 35 349 75

372 75 *69 75
. 263-50 258-—

919 — 916 —
, 296 50 294 25

sk. , 463 — 456-—
. 223 75 22175

150 35 154 25
3450-— 3 4 5 0 -

b«d. . 242-— 24150
. 256-50 254-25
. 342-50 341 25
. 73-15 7225
. 58-87'/t 58-90

Z rynków
W iedeń dnj3 24 kwietnia.
Notowan0 pgzenicę na maj-ozerwieo 13 50 

do 13"70, pgienioę na wiosnę lo ‘90 do 1 . '10 
żyto ua wi0gUę g.go do y 80, owies na maj-ozer- 
wiee 7.gg do 7 68 owies na wiosnę —- — 
do—"— kukurudza na lipieo-sierp. 6'18 do 614  
kukurudza na maj-czerwiee 6'08 do 6-u2, rzepak 
na sierp.-wrześ. 13 45 do 13 35 Spirytus kontyn
gentowy 10.000 1. °|M zaraz do oddania 20 30 
do 20-50.

W iedeń dnia 25 kwietnia.
Ważniejsza zmiany oen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe

pszenica na wiosnę 
pszenica na maj-ozerwieo 
pszemoa na jesień 
żyto na wiosnę 
żyto na jesień 
owieg na wiosnę 
kukurudza na maj-czerwieo 
kukurudza na lipiec-sierpień

1283 
12-71 
9 95 
915  
7-92 
7-47 
5-71 
C-81

najwyższe
_  1 4 -
— 13-60
— 10-70 
- 9  70
— 8-52
— 7.7*
— 611 
- -  6 21

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a

Dnia 25 kwietnia.

Hotel Europejski. L. Demenget, M. de 
Merthe i D. Rupprich z Berlina, major Krau
ze z Wrocławia, porucz. Bartfc z Kiel, kapit. 
Fibioh z Budapesztu, D. J  Walewski z 
Nosowa, H. Wielowiejski z Olejowa, C. K a
szowski z Zagrobeli, ks. Jabłonowska z Wo
łynia, S. Raywiche z Fiumy.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

D .r  W I D M  A N N
p rzy j m aje  ja k  daw niej 

od S —5 pp. ni, G rodzickich  2.
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HałMem Księgami K tolictiej

m W ŁAD. ilMOWSLIEGO
w E ra s o w ie , R ynek 30.

wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod ty tu łom :

achunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

('nośnie do każdego przykazania i  o/.na 
i-oniem  ciężkości różnych » in  . — przez

k s .  C o l l o m b ’a .
D um aszenie z piątego wydania przejrzał

rs. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ceua w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct. 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

k t i O l l f r E  ł M . Ł  S / . E M A
po 1 et. od wyrazu.

BR ZY TW Y  angielskie i z 8olingen zna 
kn „bliźnięta” (pod gwarancyą) po złr. 

1-50, 2 —, 2‘50, i 3 '—, Paski do brzytew, 
endzle i ezarki do mydła poleca Piotr 
ihrząstow ski, handel żelazny we Lwow.e, 

plac Eapitnlny 1 (naprzeciw katedry).

EKONOM , kawaler, * kilkunastoletnią 
praktyką w większych majątkach do- 

bremi świadectwami st* ierdzouą, obzna- 
jom iony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rdniezem i i gorzelnianemu — poszukuje 
posady od 1 lipoa b. r. Zgłoszenia pod : 
K. Nr. 100, poste reat. Radymno. 481

* ISA R Z  EKONOMICZNY były ukoń- 
» czony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w D ublanach , z postępem bar
dzo dobrym , kawaler w wieku 37 lat, 
z chlubnemi św iadectwam i, mogący się 
odwołać na rekomendacye wszystkich swo
ich dotychczasowych chlebodawców, po
szukuje miejsca. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : Pisarz ekonomiczny w Balicach 
poste rest. Medyka. 474

KU P IĘ  powieści Weissenhoff, Żywot 
Pndfilipskiego, Krechowieekiego Kres, 

Zapolskiej Kaśkę Karyatydę. — Baliński, 
Kopernika 30. 476

DO S P R Z E D A ftiA  młyn amerykański, 
z powodu stosunków familijnych. 12 

morgów gruntu , dom i bndynki. W szy
stko w najlepszym stanie. W iadom ość: 
młyn Ożanna, poczta Kuryłówka. 480

SK L E P ,  H alicka 2 0 , od 1 . czerwca do 
nającia. Wiadomość u dozorcy domu.

V 'IE M K A . p an n a , mówiąca także po 
i l  francuski, poszukrje miejsca u dobrej 
polskiej rodzimy jako towarzyszka lub wy
chowawca ?ni. Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod Z. P . 100. 478

Maszynki dotrzym ania szynek K ą p ie le  K lS S m g e n , Bawarjaj
, . „ „ u   Botei |  p ensy 0nat Sannera I. r.

r

i innych mię 
siw pode as 

krajania 
nadzwyczaj

v>i? -V "x no" 68°
11  m:,-. ,v' r, k . T i  systemu

; V: P° r f r ' 1-5°-
■’ ^  -i'." • < ••••'

W yroby nożownicze angielskie, niemieckie, 
styiyjekie: noże stołowe tuz. o f: od zł. 4, 
kuchenne, do c;astj brzytwy, D ożyczk i  i . p. 
Mt.dzy.iki uniwersalne do tarcia po złr. 
1-50. Sita do fasowania po 80 ot., zł. 1 — 
1 2o 1 60. Formy, tortownice i wszelkie 
przedmioty do go. odarstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lw ów , plwc M aryaek i 1. 9.

S p o r a  sławno w świe.-ie, wspaniałe

G o ź d z i k i  K l a t o  w s k i e !
Odznaczone : w Pradze , Wiedniu , Lyonie 

i Antwerpii najwyższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3- —
20 „ w 20 „ „ 5-5C
50 „ w 50 r „13—

100 „ w 100 „ 25 —
Bez nazwisk i opisn farry  50% tańsze. 
Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4 50 
za 10 sztuk zf 8'—. Geżdzlkl ogrodowe c 
najpiękniejszych odcieniach, pełne 10 szt. 
zł 1 —, 101 sztuk złr. 9-—. Goździki
Remontant 10 sztuk zł. 4— , 50 sztuk zł.

16'—, 100 sztuk zł. 30'—•
Cenniki rozsyła gratis F R .  S F O R A , 
ogrodnik eksporte. Speeyalna kultura goź 

dzików, K l a t o w a  (Klattau) Czechy.

Brzytwy A rb en z^
i  dającą się odmienić klingą 
są sławne w świeeie z nad
zwyczajnej dobroei i 
duzmiewającej łatwo
śei przy g‘oleniu. Nie są to niemieckie 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fab ry 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa 
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają
ce n a jzu p e łn ie jszą  ręk o jm ię  ja k o ś c i, 
pew ności 1 p ra w d z iw o śc i! Każda sztu 
tta , kióraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo
ścią zmienioną na inną. Ho nabycia we 
wszystkich handlach. " 2(,37

O e n y  u m l a r k o w u n t .
S p o k o jn e  w o ln e  p o w ie trz e .

Otwarte od kw ietnia do października.

Ogłoszenie.

ffalae Zgromadzeuie
Krajowego

] m i ] M  Zaliczkowego urzędników
stowarzyszeni* zarejestrowanego z ogra

niczoną poręką, 
odbędzie się dnia 30. kwietnia 1898 w biu
rze Spółki zaliczkowej urzędników, ulica 
Skarbkowska 1. 5, o godzinie 6 wieczór, 

m następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków po koniec r. 1897.
' 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek na ndzielenie Dyrekcyi absolnt;)- 
ryum z czynności i rachunków za r. 1897 

4. W niosek Bady nadzorczej w sprawie 
rozdziału ezysteg* z sku za r  1898.

5. Zatw erdzenie wyboru jednego dy
rektora i dwóch zastępców na 2 lata.

6. Wybur pięciu członków Bady nad
zorcze) na 3 lat* i trzech zastępców na 
jeden rok.

Lwów, d 21. kwietnia 1893.
D yrekcya kra j Towarzystwa zaliczkowego 

ureędniiców z ogran. poręką.
JLug. F iero iyński. K aro l Gracka

E Oo racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

DCA1YPTUS WODA BO UST
A ustr.-W ęg . p a te n t . — M entiou h o n o rab le  P u r is  1878.

Tamże również do nabycia : o. 1 k .  u p r z .  P a s t a  d o  u s t  D r,

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust

l > r \  Ć .  M ,  F a b e r a
etarza ś. p. ces: rza M aksymiliana I. etc. 
Skład g łów ny: Wien, I , Bauernmarkt 3. 

Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a e h  i perfumeryaeh.
C 31. F a b e r a .  2742

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . < C hristo ff’a  znakomitego nieszkodli
wego A m b -a o r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po tiO ct. Główny skład dla 
Lwowa w apje-e pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta ltuckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kaliira. 2654

1 finn 1U TEK  nieklejonyoh i klejo-
U U J  nych p0 złr. \ j wyżej poleca fa

bryka F. Nlźałowskl Lwów. P izy  odbiorze 
500 1 sztuk, poczta franco.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach z lr. 5— , 6-—, 7-50; dla 
chorych  z samego drobiu i dzikiego ptac
tw a po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożasy,

jny i r entowny interes I
P ;erwszorzędna fabryka organów i har

monium wskutek rozszerzenia działalności 
i powiększenia fab ryk i, poszuk je wspól
nika z kapitałem lb .0 '0 złr., z waranka- 
mi, aby tenże był muzykalnym i chciał 
być czynnym w interesie. Zgłosić się n v  
leży u p. Jana Śliwińskiego, ulica Koper 
n ika 1. 16, we Lwowie. 475

J l l a - i r o l S I r  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ d | i r a i i a  l a i t r iu n o n tA  m iz y -

O B U  i samograj ące. Cenniki bezpłatnie,

z wina własnego chowu, dostarcz! od nil; 
-.'inrwa-zej jakości opiatnie 4 butelki za 6 z U 
\lbo 2 litry za 6 zlr., miody 2 litry -1- ii- 
•'•O ccat. B e n e d y k t  H e r t J  , y-.ia.yic: 
dóbr, zamek Gontach przy Goaoblb # i ' . y

W  s p a n i a ł o

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber
nie, Brukseli, w Frankfn-cie n. M., Gór- 
litz, Knttenbergu, Kómggratzu, Lyon e, 
L inm , Hamburgu, Pilzn e, Pradze, C iepli
cach i we Wiedniu Polecam moje bogato
1 pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
12 gatunków zł. 3 '—, 25 gatunków zł. 
5-50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków
zł. 19. Pe łne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe; 12 sztuk zł. 1-25, 25 szt. zł.
2 50, 50 szt. zł. 4 50, 100 szt. zł. 8. Kóże 
wyjokopisnne: 12 gat. zł. 5‘50, 25 g it . zł. 
11, 50 gat. zł 21, loO gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7-75, 50 
gat. zł. 15, 10U gat. zł. 28. Różo moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie

zawsze kwitnące.
K atalogi na  żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
Special Nelkenziichter Klattau (Bohmen)

Do sprzedania: Cesarska Panorama
Korzystne przedsiębiorstwo niosąoe 30% 

czystego dochodu od włożonego kapitatu 
2.500 złr. Największa niswyczerpana ko- 
lekcya w świeeie, widoki wartości 180.000 
fr. do rozporządzania, przez towarzy
stwo bezustannie się powiększające. 8pól- 
nikowi z kepitałem  1000 złr. gwarrntujo 
się 30% czystego stałego zysku. Pośre
dnictwo wykluczone. Oferty nadsyłać: 
1 w ów, ni. Akademicka 3. 470

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro
szek, fasola, szparag i, grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp .)- które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo
wie i na prowincyi.

Flaace wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon
walie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu
krowy , faso la ; drzewka i krzewy owoco
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne,
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Bóie po 
najtańszych cenach.

Kartofle oa denne : Beichskanzler, E rete 
von Fiuinsdorf, Gelbe Bose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatnnków. Owies po cenach ta r
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fabryla fea serw ó ^  i w ó i  M i m
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzeo),

P i e r w s z a  i  r i a j e t a r s i a

Fobrffai w óztów dn dzieci
m e b li ż e la z n y c h  i ł ó ż e k  

K . W E I N B E R G E R ,
W ien, VI/1 Mariahilferstrasse 87 a. 

W ó a k l  d z le o lę o e  . . . .  od złr. 4 '— w , żej 
Ł ó ł e o z k a  d a le o lę o e  . . „ „ 7-— „

Specjalność Ł ó ż k a  s z a f o w e  z materacami 
sprężynowymi po złr. 13-50. Prospekty gratis

Krajowa niższa szkoła rolnicza w M l a i o l i
ma na celu kształcenie niższych urzędników gospodarczych (dozor
ców i pisarzy).

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako uczeń, powinien:
1. Najdalej do 1. czerwca b. r. wnieść do Wysokiego Wydziału 

krajowego na ręce D yrekcji kraj. szkół rolniczych w D ublanach, po
danie z dołączeniem :

a) metryki urodzenia udowadniającej, że kandydat ukończył 16 
rok życia,

b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej i odbycia 
nauki dopełniającej z dobrym postępem ;

c) świadectwa moralności i dotyczasowego zatrudnienia, wysta
wionego przez właściwego duszpasterza i zwierzchność gm inną ;

d ) św iadeelwa ubóstwa lub pisemnego zobowiązania się rodzi
ców lub opiekunów, poręczającego rogularną wypłatę należyŁości za 
otrzymanie.

2, O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie lekarza zakła
dowego i wynik egzaminu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni na koszcie f undu
szu krajowego, inni płacą 224 złr. rocznie za zupełne utrzymanie.

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposobieni i zdolniejsi ucznio
wie, mogą ukończyć szkołę w dwóch latach. Każdy wstępujący do 
zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę.

Dyrekcya krajowych szkól rolniczych w Dublanach.

R e u m a t y z m ,
gościec , k m c z e , su ch e  h o le , 

bo le  pezy  in fluency! 
koi i leczy w zupełności

BAF0ME2TTH0L
iiajleosze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a  7 0  o t .  z a  s ło ik .
H. nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lw ow ie apt. Mi- 
kolasi-h, Krzyżanowski ; w K rakow ie  
apt. W iszniew ski, drog. Zoppct i Sp.; ~  
w P o d g ó rza  apt. Dyonizy M atu la ; 
w  K opyczyńcaeh apt. Reder , w T a r 
now ie apt. Sokalski; w G ródku  apt. ■> 
Berseheles; w P rzem y śla  Mańkowski & 
.ipt., w B ie lsk a  apt. F ranki, w 8trz y -S  
żow ie Zajączkowski apt., wr Rzeszo- £  
w ie Karpiński ant.

I

YSTAWA JUBILEUSZOWA otwarta z powodu 50-leinieh rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka’ Jó
zefa I. p^d najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona

otwarcie f. maja. W IEDEŃ 1 8 9 8 . Zamknifoie 8. października. Rotunda i parł w c. I  Praterze.
Przemyśl, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy speeyalne. Ura.iia Hala dla mlo

dzieży, P ekarstwo. SPo.-t i przemys ł sportow y. O ddział jazdy powielrznej
S-'5> L u n y  w y s t a w o w e  p o  6 0  c t .

Główna fOOOOOw  y  « r a j . a  k . w . v v v
X o r o n  
w u r t o ś c i .

Każdy los 
słuźv do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0

W  ś rody  o raz  w d n ie  n ied z ie ln e  i św la teezn e

stare i nowe sprsO' 
daje uajtamej

E m il W einer
WIEK 

I. Salzthorgaase !?.

W i n a stołowe, białe ; 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie,

N o w o ś ć ! N o w o ś ć

?!

PERFUMY
b i a ł y c h  f i o ł k ó  w !!

wynalazku

Ja n a  Ih n a to w ic za
w e  L w o w i e .

F l a k o n i k  1  z t r .
S kle py  w ł a s n e :  we L w ow ie  ul.  K o p e r n i k a  3, u!. Ha l i ck a  1 1 ;  
w  Krak ow ie  S u k .o s n ic e  2 0 ;  w Cz< rn iow ea ch  Ryock  2 ;  w S t a 

ni s ł awowie  ul. F  anc i s7 ka ńsk a  21

N o w o ś ć ! N o w o ś ć  I

A TR A M EN TY LEO N H A R D P0
Speeyalność : jedynie prawdziwy

il antracenowy
N A JLEP S Z T

na książki, akta, dokumentyI 
i wszelkie pisma.

iT |
m entyH

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atram enty , do au togra
fów, hektografów , tusze płynne 
dla inżynierów  i szkół; a tram ent 
sproszkowany i ex trak t, fa rby  na 
stemple, farby  do kopiow ania, pre

p ara ty  do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetikon. tan de 
Labarrai|ne (do wywabiania atramentu). 

Lak dc pakowania i Opłatki.

AUG LE O N H A R D I
B o d e n b a c h  a/E . 1561 

Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

w z o r y  ł  m a r k i  o o k ro n & e  we wsz.stkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, nrzędow o

a u to ry z o w a n e  B in ro  p a te n tó w  J . F IS C H E R
W I E K , I . ,  M a x l m l l i « n s t r a 9a o  N r .  S .

Najdoskonalsze
najbardziej eleganckie i najszybsze koła

wyrabia

Pierwsza pragska fabryka welocypaddia 
S n b e r t ,  T o m b o  i Sp

•w Pradze
której ilu stro w an e  katalogi na żądanie franco 

się rozsyła.
g p a r  W roku 1897 zostały prawie wszystkie najwa

żniejsze I. nagrody i miatrzowstwa Czeeb na naszych wy
robach rioó rte- We Lwowie na zeszłorocznych wy-
ćei rach wszystkie I. i II. nagrody były na naszych row e
rach zdobyte.

(XflXBXHX«>aiXaDCBXBXW<IMtXI
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BAi\K HIPOTECZNY
przeniósł

KANTOR W YM IANY
o r a z

Oddział depozytowy
któ rych  b iu ra  m ieściły się do tąd  w m ezau in ie  gm achu 

w łasnego do frontow ych lokalności w parte rze .

Oddział depozytowy
przy jm uje  w kłady i w ypłaca zaliczki n a  rach u n ek  bie- 
żąey, p rzy jm u je  do p rzechow an ia  pap iery  w artościow e 
i udziela  na  takow e zaliczki. — N adto zaprow adzono na 

w zór in s ty tu cy j zag ran icznych  ta k  zw ane

Depozyty schowkowe
Safe Deposiłs)

Za op łatą  25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozy ta ryusz  
o trzym uje  w stalow ej kasie pancernej schow ek d o  w yłą- 
oznego u ży tk u  i pod w łasnym  kluczem , gdzie  bezpiecznie 

| |  a dy sk re tn ie  przechow yw ać m oże sw oje m ienie lu b  wa- 
S 9  źae  dokum enty . W tym  kic-runku poczynił Hans iiipo- 
jK  teczn y  ja k  najdale j idące zarządzenia. <

P rzepisy  odnoszące się do tego  rodzaju  depozytów  < 
otrzym ać m ożna b ezp ła tn ie  w oddziale depozytow ym .

DXBXxaxn*wxaxi x»<Bxaxaxa>d

S
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ODZNACZONA
srebrnym medalem na wye *#ie pow. 1894

Do SzenownyLli nrzgdów mml i
O Ś 5 X 7 - i a , d . o z e r L l e .

Do szanow nych U rzędów gm  unyeh i parafialnych. 
Ośw iadczenie : Z am ierząjąc przed trzem a laty  sprow adzić zegar 

wieżowy dla kościoła parafi«lnego św. M aryi M agdaleny ; badaliśm y 
ja k  najstarann ie j zegary  najnow szych konstrukcyi, sprow adzane 

P ra g i, W ied n ia  1 F re u d e ń th a lu , jak  n . p. w  bam borze i w ieju 
innych  miejscowościach w Galicyi. Po  rozpisaniu konkurenoyi, 
okazała się oferta W acław a K reczm era z P rag i nie tylko co do ceny 
najprzystępniejsza, ale zachęciło nas św iadectw o w ydane mn z e- 
m auskiego klasztoru.

Sprow adzony zegar o sześciu agatow yoh kam ieniach, pow ta
rzającej godziny, a m ontow any przez sam ego m istrza osobiście 
z oałą taohową, zuajom ośoią rzeczy, tak  co do dokładnego w yko
nan ia , jak  co do akuratności, bez w zględu na sten  pow ietrza, z ż a 
d n y m  in n y m  fa b ry k a t  m  z m ie jsc  wyżej p o Jan y e łi p o ró w n an y m  
być n ie  m oże. M ając najlepszy  zegar w stolicy, z praw dziw ą 
przyjem nością pośw iadcza się W p. W aeł. K reezm erow i jak  najsu
m ienniej i poleca się go, jak o  wykształoonego i fachow ego ozło- 
w ieka najszerzej publiczności.

W e Lw ow ie dnia 22. m arca 1893. 
ks. Jóetj Sylwester A n to n i Kottowict

jab ila t, proboszcz kościoła św. Magdal. e, k. ofliyał i członek komitetu kośc.
Będąc czasowo we Lw ow ie za ję ty  — gotów  jestem  n a  żądanie 

udać się do każdej miejoowości celem porozum ienia się co do o g lą 
dan ia  okoliczności budow lanych, i też kw ality , wielkości, tarczy, 
d la  zam ów ienia zegaru, o ile otrzym am  zaw iadom ienie w ciągn dni 
14 adresowane do firm y K reczm er w P radze  ul. V inohrady 599 
fabryka zegarów wieżowych i elektryoznych lub : Lwów, 3. ul. A ka
dem icka.

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO J H O S U ł t

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem  1. października 1897.

P rzyjazdy  » odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-ouropejskiego.
Poeiąę godzina P o c iąg  p rz y c h o d z i do L w ow a:
osobowy 7-30 z lokan (Suezawy, H uiiatyna, K ałasia)

n 7'50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i  Brodów na dworzoe Pedzamoze
r 8-05 7, Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, 8tryja
„ 8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
i, 8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9-10 z Krakowa (W iednia . Berlina, W rocław ia, W arszawy), W ieliczsi

Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10\95 z Jarosławia
„ 1'15 z Janowa

1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl.

1'40 ze Skolego, Stryja, K ałusza , Chyrowa.
1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy ■ ec, Husiatyna, Brodów na dwo 

rzec Podzamcze
2'30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
5-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz> Rawę ruską.

5'35 z Podwołoezysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzamcza.
5'4ó z Ickan, 8uczawy, Berhometu tylko w poniedz., 8eretu, Kozo wy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

osob owy

tfoe
osobowy

»„
pospiesz.

3-04
3-30
5-D

osobowy
n

6 00 
6-55

poapiesi. 8-45

osobowy
n

910
9-30

pospiesz. 9-43

n

osobowy
*

9-50
10‘00
lu -20
1210

pospiesz.

os .bowy 
psjpiosz.

osobowy

wMi i j4-jj

•ł“ -:-
i‘y.' # vszolkie

we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20
wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych 

wyroby w zakres pozłotniclwa wchodzące, j a t

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzlata i ozdabia wnątrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca ?ię Wlbnemu

•CwjiwSS1.

Franciszka Boumel I
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
nlicn K ręta 1. 7 , II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów  p ra k ty 
cznych w pierw szych zakładach  paryskich jak  B e e ra , W o r th a  
i J .  M a rą u e t ,  p rzy jm u je  w szelkie robo ty  w zak res kraw ie- 

otw a dam skiego wchodzące, podług  m odeli paryskich.

osobowy
n

Noc
osobowy

z Podwołoezysk na  dworzec Podzamcza 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jas ła  przez R/cszów; i  Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Kranowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz

wadowa, Nadbrzezia, 8ambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasłs przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i K ałasza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, iaymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl 
z Podwołoezysk, Brodów, Kopyazyniee, Podwysokiego, na dworzoa 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzee g łśw n» 
ze Stryja, Chyrowa
/ Ławocznego (Pesztu) Stiyja, Kałasza

P ociąg  odchodzi ze Lwowa .
6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworc 

głównego 
6’10 do ickan, Kozowy, Suozawy
6-15 do 1'odwołoczysk vKijowa, Odessy), Grodów, Podwysokiego z dworca 

Podzamcze 
6-45 do Ickan, Hus:atyna, Suezawy
8’4( do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeżu 

Orłowa przez Tarnów 
8'50 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocłrwia, Berlina) Chyrowa, Mo
zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przei 
Przemyśl i przez Tarnów 

9*20 dc Skolego, Kałusza, Chyrow*
9-25 do Sokala, Rawy rm kiei, Bełzea, Jarosła wia 

10 05 do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kup/ezyńea Hu- 
sistyna, Podwysokiego 

J.0‘27 do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcza, Kopyazy0.se, 3u - 
s'*tyna, Podwysokiego 

10-45 do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, 3opowv, 3eretu 
. 155 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca gtowaeM

208 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy/ Brodów z dworca PM /im aze
2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kóros nezo, beretu, Ickan (Jaas.

Gałicza, Bukaresztu/
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Taro i 
3‘05 do Stiyja
4-40 do Jarosławia

pospiesz.

osobow y

5‘20
646

7-06 
7-20 
7-87 
7-45 
7 48 

10-30

10-50

u-oo

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-L*bo:«z (Pesztal 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rzoszów, Rozwadowa, ifal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego ^Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Jezc-L.t 

borcz (Peszta) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałasza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) H isiatyno, Ktłusza, Nowj- 

sielic, Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (Drzez Przemyśl) Jasts, 
Coabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dwora* głó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
Nocne godziny od 6-10 wieczór do 959 -ano odznaczone są podkreHetńem 

liczb minutowych » objęte sq t ł a n t e m i  ran kami. — B  jto informacyjne e. I . ko
lei państwowych p rzy  ul Tietciego M aja  v H oti l  nperial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieijor odzaju b iety ja zd y  i  rozk łacy ja zd y  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy S zanow nych  czytelników, ab y  zamawiając lub knpująa przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
w ego, ra c z y li pow oływ ać się n a  (fasetę Narodową. jako n a  źródło, skąd informacye 
swoje zacz e rp n ę li. T a k ie  powoływanie się bowiem wpływa n a  rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej.

J . Friedrich
Lwów, nl. Hetmańska 1.

A 1 .  Beacock
4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s p ł a c i
Farb, lakierów, pokostów, art/kułow  technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbol>nenm, Ter, Tektury do 
pokrywaiua dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W .dawca i odpowiedzi&Iuj redaktor Platon Koitecki. Z drukarni i litografii Fil ra i Spółki.


